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Austryackiem na miesiąc Ma­
rzec  ............................... złr. 2 c. 25

od Igo Marca do końca Czerwca

K ra k ó w  29 lu teg o .
Autonomia zastała w naszym kraju stosun­

ki społeczne bardzo naprężone, wzajemną nieu­
fność, gdzieniegdzie przechodzącą w formalną 
niechęć różnych klas społecznych. Utwierdza­
jąc rozdział gmin i obszarów dworskich, a 
więc niwecząc możność wzajemnego oddziały­
wania na siebie tych dwóch u nas najważniej­
szych czynników społecznego bytu, nie mogła 
autonomia gminna przyczynić się do polepsze­
nia stosunków, co najwięcej, jeżeli nie utrwa­
lała złego biorącego źródło w niedowierza­
niu. Autonomia powiatowa, jakkolwiek łączy­
ła  wszystkie klasy społeczne do wspólnej pra­
cy, jednakże mały mogła również wywierać 
wpływ, gdyż zakres działania Rad i Wydzia­
łów powiatowych nie dozwalał im rozwinąć 
szerszej czynności, mianowicie zaś nie dał 
środków usunięcia niedogodności najbliższych, 
najbardziej rażących i dokuczliwych, a wyni­
kających z braku władzy policyjnej w kraju. 
To też Rady powiatowe z małemi wyjątkarni 
albo zasypiały, albo tam nawet gdzie wię­
kszą okazały gorliwość nie zdołały wzbudzić 
do siebie zaufania. Ponieważ nie czyniły za­
dość powszechnie uczuwanej potrzebie, nie 
wiele troszczono się o to, azali to leżało w 
ich mocy, a przypisano raczej niedołęztwu, 
nawet zaniedbanie spraw, które nie stały w 
zakresie działania Rad powiatowych.

Taka niekorzystna opinia dla autonomii po­
wiatowej, musiała paraliżować jej wpływ na 
stosunki społeczne i właśnie przy ostatnich 
bezpośrednich już wyborach do Rady państwa 
doczekaliśmy się odezw pochodzących z nie­
nawistnych nam obozów centralistyczno - nie­
mieckiego i świętojurskiego, przeznaczonych 
na bałamucenie ludu i na wywołanie pomię­
dzy włościanami agitacyi, bądź to przeciw 
polskiej wiejskiej inteligencyi, bądź też prze­
ciw instytucyom autonomicznym. Jeżeli jednak 
wpływ autonomii powiatowej na ludność miet 
scową okazał się bardzo słabym, w znaczne 
części wina spada na same te instytucye 
które zamiast ożywić się duchem prawdziwe 
go samorządu, odziedziczyły przeciwnie wiele 
wad biurokratycznego systemu. Podobnie jak

nasze urzędy nie mogą dotychczas otrząsnąć 
się z form biurokracyi, a nawet p. G iskra, 
edyny zdaje się wiernokonstytucyjny minister 

s iraw wewnętrznych, który dążył do tego ce- 
u nie dokonał przecież żadnej istotnej zmia­

ny: otóż w taki sam sposób nasze instytucye 
autonomiczne przejęły od biurokracyi wszy­
stkie formy rządzenia i tak szczelnie obwinę­
ły się niemi, że oprócz pierwiastku wybor­
czego nic w nich dostrzedz nie można, coby 
znamionowało prawdziwie obywatelski pogląd 
na stosunki krajowe. Wszędzie panuje pisani­
na, zamykanie pod kluczem poglądów i na­
rad, obawa dyskusyi publicznej i publicznego 
słowa, a nawet zetknięcia się z publicznością 
; Pisanina i pisanina bez końca. Wydziały po­
wiatowe uważają się za urzędy, i gdyby mo­
gły toby pewno zaprowadziły stępie; a mar­
szałkowie każą do siebie o najmniejszą baga­
telę wystosowywać formalne podania, zdaje 
się upatrując w tem powagę swego dostojeń­
stwa. Formy te biurokratyczne, wprost prze­
ciwne zasadom autonomicznym, nie mogą 
wzbudzać zaufania ludności, i nic bez pewnej 
słuszności mniema ona, że tylko niepotrzebnie 
zwiększono liczbę urzędników, że dodano no 
we ciężary do już istniejących.

Wydział krajowy, jakkolwiek sam nic wol 
ny od zarzutu biurokratyzmu, zwrócił wszak­
że uwagę na niestosowność podobnego postę­
powania w Radach i Wydziałach powiatowych, 
i rozesłał okólnik za 1. 22,518 z dnia 
stycznia b. r., w którym poleca Wydziałom 
jowiatowym usunięcie niepotrzebnego iorma- 
izmu, „bezpośrednie zetknięcie się ze strona­

mi, zastąpienie pisma żywem słowem-'. Za e- 
ca on Wydziałom praktykę w ki ku wydzia­
łach powiatowych przyjętą, „wedle której w 
dniach i godzinach z góry oznaczonych, mogą 
zgłaszać się mieszkańcy powiatu ustnie do 
delegowanych członków Wydziału powiatowe­
go we wszelkich sprawach stojących w związ­
ku z zakresem działania reprezcntacyi powia­
towej11, i słusznie upatruje w podobnem postę­
powaniu możność wyrwania ludu z rąk poką- 
tnych pisarzy, oszczędzenie strat niepotrze­
bnych pieniędzy i czasu, oraz środek wzbu­
dzenia zaufania do reprezcntacyi powiatowej. 
Przez ustne objaśnienie rozporządzeń swoich 
będzie mógł Wydział powiatowy wpłynąć na 
usunięcie nieporozumień i wątpliwości, a za­
razem może skutecznie działać przeciw szko­
dliwym dla kraju agitacyom i tendeneyom

Taką jest treść okólnika Wydziału Krajo­
wego, który zasługuje ze wszechmiar na to,

aby Wydziały powiatowe przejęły się jego 
duchem i to w dwojakim przeważnie kierun­
ku. Po pierwsze, aby przestały się odgradzać 
murem chińskim od ludności, ale właśnie szu­
kając zetknięcia się z nią na każdym kroku, 
poznawały jej życzenia i potrzeby. W ten bo­
wiem tylko sposób, będą mogły żywem sło­
wem oddziaływać na mieszkańców powiatu, 
rozbrajać fałszywe mniemania i wnioski, wy­
jaśniać zapatrywania, a zarazem przyjmować 
te poglądy, które posłużyć mogą do rozwoju 
stosunków krajowych. W ten również sposób 
dadzą się ocenić najbliższe potrzeby miejsco­
we i wynaleźć środki im zaradzenia. Powtóre, 
zniknie może znaczna cŹęśc bezużytecznej pi­
saniny, na nic nikomu nieprzydatnej, i spra­
wy zamiast zalegać miesiące całe w kancc- 
laryach biurokratycznej autonomii będą mogły 
przez szybkie ich załatwienie stanowić nama­
calny dowód korzyści rozstrzygania ich na 
drodze samorządu.

Może nie wszyscy u nas jasno pojmują po­
trzebę oświecania się w sprawach miejsco­
wych od ludności miejscowej, tymczasem jest 
to bezwątpienia jedyny środek poznania uspo­
sobień mieszkańców i wywierania wpływu na 
nićh; a zarazem otrzymuje się w ten sposób 
nader cenny materyał do zrozumienia praw­
dziwych i koniecznych czynności urzędowych. 
Autonomia, a nawet rząd obejść się nie mo­
gą wcale bez podobnej znajomości poglądów 
i tylko zbytnia zarozumiałość poczytywać je 
może za zbyteczne. Pragnąc najszerszego za­
stosowania w autonomii powiatowej zasad wska­
zanych we wspomnianym okólniku Wydziału 
Krajowego, chcielibyśmy, aby ten krok był 
pierwszym jedynie na drodze wydobycia au­
tonomii krajowej z więzów biurokracyi i przy­
czynił się do rozbudzenia obywatelskiego po­
czucia obowiązków, z jakiem niestety, teraz 
z trudnością spotkać się przychodzi.

KORESPONDENCYA „CZASU:*
W l d l c ń  26 lutego.

(R .)  Z rozczulającą naiwnością dzienniki wie 
deńskie oświadczają czytelnikom swoim, iż jeszcze 
żadnych nie mają wiadomości o układach prowa­
dzonych w Petersburgu i o celu podróży N. Pana 
do Rosyi, z której monarcha jutro o świcie wra­
ca. To przyznanie się tern mniej dziwi, o ile, jąk 
mniemam, podróż ostatnia, ważna sama przez się, 
nie miała na celu i nie pociągnęła za sobą wyso- 
ko-politycznych układów lub kombinacyj. Cała wa­

ga podróży spoczywa w jej przedsięwzięciu. Pobyt 
monarchy austryackiego w towarzystwie hr. An- 
drassego w Petersburgu sam przez się jest wypad­
kiem tak ciekawym, iż przed dwoma laty poczy- 
tauoby samo przypuszczenie takiego zjazdu za 
rzecz niepodobną. Podróż N. Pana do Petersburga 
nie j9st zdaniem mojem dalszym ciągiem zjazdu 
w Berlinie lub pobytu monarchów w Wiedniu pod­
czas wystawy, lecz dokończeniem myśli, która to ­
warzyszyła niespodziewanemu przybyciu Cara do 
Berlina w r. 1872, kiedy to zamierzony zjazd dwóch 
zamienił się podobno ku zdziwieniu niektórych dy 
plomatów na zjazd trzech monarchów. Wów­
czas przypisywano przybycia Cara *o Berlina 
głównie inieyatywie osobistej monarchy nasze­
go i misyi arcyksięcia Wilhelma do Petersburga 

Było zdaje się życzeniem NPana zabawić w Bar 
iiaie w towarzystwie obu monarchów^ sąsiednich. 
Po podróży do Berlina nastąpiła podroż do Peters­
burga. Jest to ta  sama myśl, która była decydu­
jącą przy zamianie zjazdu dwóch na zjazd trzech 
monarchów. Dla łatwiejszego zrozumienia tej myśli 
muszę nadmienić, i psychologicznie biorąc rzeczy— 
podróż do Berlina była truduiejszą i cięższą daleko 
próbą dla monarchy, aniżeli podróż do Petersbur­
ga, jeżeli uwzględoimy dzieje nieodległej przeszłości 
i całą tradycyę domu Cesarskiego. Nie powiem, 
żeby podróż NPana do Petersburga wywołała w 
Birlinie niezadowolenie lub niesmak, ale zapału z 
pewnością tam nie wznieciła, a oprócz frazesu po­
wtarzanego aż do przesytu i znudzenia o zapewnio­
nym pokoju europejskim, nie można było napotkać 
ani w niemieckich, ani w tutejszych dziennikach 
żadnej myśli dodatniej o podróży do Rosyi. Każdy 
dziennik sili się na wywody, że zabezpieczenie 
pokoju wymagało zjazdu w Petersburgu. Te ciągłe 
zapewnienia trącą już śmiesznością. Wspomnieć 
warto, lubo to niema żadnego znaczenia polityczne­
go, iż ambasador austryacki w Petersburgu jenerał 
Laugenau i ambasador rosyjski w Wiedniu Nowi­
ków otrzymali wielką wstęgę orderu Leopolda.

Dzisiejszy Fremdenblatt zgodaie z wczorajszemi 
mojemi informacyami, pisze, iż w Peszcie wysuwa 
się powoli z chaosu powszechnego postać „czar­
nego barona** Pawła Sennyeya.

Wydział prasowy — jeszcze nie wybrauy — znaj­
dzie gotowy projekt ustawy wymierzony przeciw 
tak zwanemu objektywnomu postępowaniu. Autorem 
tego projektu, odpowiadającego zupełnie widokom 
i życzeniom stronnictwa wiernokonstytucyjnego, jest 
obecny minister Dr Glaser, który przed trzema la­
ty wypracował ustawę tę jako sprawozdawca wy­
działu prasowego. W tymże wydziale zasiadali 
także dzisiejsi ministrowie Stremayr, Chlumetzky 
i Banhans. Dziś zaś p Glaser glosował przeciw 
wnioskowi p. Foreggera, który dąży do wmoskow 
p. Glasera. Jest to dowód więcej, że będąc w opo- 
zycyi albo tylko członkiem Izby, m ożia domagać 
się bardzo wielu rzeczy, które w praktyce tj. bę­
dąc u władzy nieco trudniej przeprowadzić. Przy­
kra to niewątpliwie sytuacya dla p. Glasera i in­
nych kolegów ministeryalnych, gdy ich tak zdyba 
no na gorącym uczynku, ale dzisiejsza lewica mo­
że z tego przykładu wnosić, że i ona mniej będzie 
radykalną, gdyby doszła do władzy.

Jest to sprawa domowa galicyjska, którą poru­
sza w sposób uczciwy i bezstronny koresponden

lwowski do Gazety Szląskiej; lepiej potraficie ocet 
nić tę sprawę. Otóż dowodzi on , że Słowo goni 
obecnie ostatkami, ścigane przez metropolitę Sem- 
br&towicza i konsystorz gr. kat. we Lwowie z po­
wodu głoszenia tendencyj „wielko-rosyjskicn . Ko­
respondent zaś wiedeński do Gazety wrocławskie) 
narzeka na „wiecznie ministeryalnych Rusinów , 
którzy także przyczynili się do zatrzymania Btępla 
od gazet. Było to do przewidzenia. Stronnictwo 
wiernokonstytucyjne kokietowało z „ Szomerem 
Israelem1*, „Radą ruską** i ich kandydatami, do­
póki to odpowiadało jego widokom. Był to stosu­
nek najmu do pewnych szczególnych poruczeń i 
potrzeb.

Dziś rozdano w wydziale wyznaniowym sprawo­
zdanie Dra Webera o pier wszem z 4 przedłożeń 
wyznaniowych. Zapewne we wtorek będzie ono na 
porządku dziennym w Izbie.

W a r s z a w a  16 lutego.

Nie pisałem dni kilka, spodziewałem się bowiem 
dowiedzieć szczegółów, mianowicie planu ogólnego 
ref orm, jakie mają być wprowadzone w Królestwie. 
Jakoż jestem w stanie wskazać, że zamiarem rzą­
du petersburskiego jest:

1) Odłączyć od Królestwa a raczej jak obecnie 
od jeaerał-gubernatorstwa Warszawskiego gubernię 
Augustowską i te powiaty gubernii Siedleckiej i 
Lubelskiej, w których zamieszkuje ludność unicka.

2) Jednocześnie przeprowadzić reformę sądową, 
w skutek której wejdzie do sądownictwa element 
rosyjski, reprezentowany przez dymisyonowanych 
oficerów, audytorów itp. indywidua oddane rządowi.

3) Skoro po latach kilku nowi sędziowie, będą­
cy w ciągiem zetknięciu z ludem wiejskim, po­
prowadzą dalej dzieło b. komitetu urządzającego, 
dzieło możliwego poróżnienia ze sobą obywateli 
ziemskich i włościan, jenerał gubernatorstwo-war- 
szawskie rozdzielone zostanie na dwa. Jedno na 
nrawym brzegu Wisły a drugie na lewym.

4) Wreszcie oba te jenerał-gubernatorstwa zo­
staną zwinięte, a każda gubernia, zarządzana jak 
obecnie przez swego gubernatora, stanowić będzie 
jednostkę państwa, podobnie jak to się dziś dzie­
je z guberniami wewnętrzemi Rosyi, a od kilku 
tygodni z guberniami południowemi.

Przedewszy6tkiem ma nastąpić oddzielenie gu­
bernii Augustowskiej i części Siedleckiej i Lubel­
skiej. W widokach tej reformy mianowano właśnie 
Kotzebuego, który nietylko z powodu wieku ale i 
charakteru nie będzie stawiał niczemu najmniej­
szego oporu. . . . .

Ten nowy rozdział Polski chciano przeprowadzić 
ieszcze za życia Berga i w tym celu część guber- 
uii Augustowskiej w czasie powstania przyłączono 
do jenerał-guberaatoratwa Wileńskiego pod władzą 
Mura wiewa. Był to pomysł kb. Czerkaskiego naj- 
gorliwszego z reformatorów Królestwa. Skoro wszak­
że powstanie ustało, Berg tak energicznie upomi­
nał nię o zwrot gubernii, że nie chciano mu się 
opierać i przeprowadzenie projektu odłożono do je­
go śmierci.

Zapewniano mnie, że Szuwałow, szeł żandarmów, 
osobistość jak łatwo domyśleć się wielce wpływo­
wa, na stanowisko jenerał-gubernatorstwa war-

Częśó Uteraoko-artystyozna.

P 1S 3IO  Z B I O R O W E
stowarzyszenia urzędników austr.- węgierskich

„ D i e  D i o s k u r e n . “
(Wiedeń 1874 roku.)

Biurokracya i literatura to dwa słowa, które 
rzadko zwłaszcza w Austryi chodziły dotąd w pa 
rze. Gdzieindziej literatura niekiedy wzrastała w u 
rzędowym mundurze. Niemówimy już o Rosyi, gdzie 
wszystko mierzy się czynem i biada owym woluo- 
dumcom co bez czynu i bez natchnienia z góry 
chwytali za pióro, to też smutuy bywał ich los, a 
piśmiennictwo rosyjskie z nielicznemi choć uojświe- 
tniejszemi wyjątkami rozwijało się pod egidą mi­
nisterstwa oświaty, skupiało się w towarzystwach 
naukowych, o charakterze rządowym, słuchało tyl­
ko natchnień z wyższych sfer. Niedziw, że wyrosła 
tam bistorya tłomacząca tylko tendeneye rządowe 
i trzymająca się wiernie planu naprzód wytknięte­
go polityki państwa, że poezya często tyl o p 
ła  obowiązek dworski, że publicystyka do dzi 
niewolniczo stosuje się do instrukcyj i .l®8 y 
departamentem rządowej służby. Lecz Kosya 
świat odrębny, gdzie myśl jak i cała społecznosc 
rozwija się tylko według stopni hierarchiiurzędo­
wej i w żelaznych granicach organizacyi biurokra­
tycznej. Wszelako na Zachodzie, a zwłaszcza w 
Niemczech biura urzędowe zamieniały się często 
na ogniska literackie, a nieizadko ludzie o zło­
tych kołnierzach dosiadali skrzydlatych pegazów z 
całą swobodą a niekiedy potęgą natchnienia i my­
śli. Wszak Goethe był hofratem a chwilowo mi­
nistrem wejmarskim. Każde niemal z drobnych 
państewek niemieckich tworzyło osobne ognisko 
życia naukowego i literackiego; a nie same kate­
dry uniwersyteckie były przybytkiem dla znakomi­
tości ostatniej epoki; wielu pisarzy pierwszorzę­
dnego znaczenia werbowało się właśnie z posrou 
urzędników. Zawód tea bowiem przyzwyczajający 
do pióra, zapewniający stałe utrzymauie, spokoj­
ny, wolny od burzliwych zapasów z przeciwnym 
losem, ma coś w sobie sprzyjającego cichej pracy 
umysłowej. Kto wie nawet czy systomatycznosc 
pedanterya uczonych i pisarzy niemieckich, czy 
ta  skłonność do analizy i specyalnosci nie wyr 
dziła się właśnie w systematycznem życiu 
dniks, poświęcającego wolne od obowiązkow 
le jakiej ulubionoj gałęzi studyow i ba » 
też rozrywającym myśl muzom spokojn g >

templacyjnego nastroju.
Jeźli w czterdziestu kilku państewkach rzeszy 

niemieckiej dostrzegać można było podobnie ko­
rzystny wpływ na przedmiotową pracę umysłową 
i ruch literacki — to znów w większych pań 
stwach oznaczyć można rozwój pewnych systema 
tów i teoryi czyto filozoficznych, historycznych, czy 
też ekonomiczno-politycznych pod wpływem dążeń 
i celów idei państwa.

Widzimy to z jednej strony w dążących do je 
dności Włoszech, gdzie każdy złudzi politycznych, 
większość tych, co piastowali teki ministeryalne 
zasłynęła z płodów pióra, zawsze tę jedną rozwi- 
jąc ideę unifikacyi. W Prusiech nadewszystko od 
czasów króla filozofa cały rozwój umysłowy jest od 
źwierciedleniem systematu politycznego, który po­
stępował zwolna, torował sobie drogę do wszech- 
władztwa w świecie, zacząwszy od mglistych sfer 
filozofii panteistycznej, a następnie im bliżej było 
do celu przeprowadzał te teorye przeczące indywi­
dualizm na korzyść abstrakcyj'nej jedności przez 
wszystkie szczeble nauk, w historyi, ekonomii poll 
tycznej, prawoznawstwie i naukach spórecznycn.

I  zaiste ci panteistyczni myśliciele niemieccy od­
dali bożyszczu państwa większe usługi, niż zwykli 
pochlebcy władzy, panegirycy monarchizmu i sfer 
dworskich. Jeden z najpotężniejszych myślicieli nie­
mieckich Schelling wypowiedział wielką prawdę 
twierdząc, że wcześniej lub później każdy systemat 
filozoficzny rozwinięty w sferze teoryi odbije się w 
instytucyach politycznych i zwycięży w praktyce. 
Dziś też panteizm Hegla wcielił się w organizacyą 
i politykę nowego cesarstwa.

Nadaremnie szukaćby przyszło w historyi biuro­
kracyi austryackiej śladów jednolitego kierunku u- 
mysłowego. Dziwna nieprodukcyjność jak pod wzglę­
dem politycznym, tak i pod względem naukowym 
„echuje tę tak potężną, wszechwładną i rozrośnię­
ta kastę urzędniczą. Dążeniem biurokracyi austrya- 
ckich było szerzenie germanizacyi— lecz środki ja ­
kich w tym celu używała, były tylko natury nega- 
tvwnei • wysilała się ona bowiem na skrępowanie 
i nrzvduszenie samodzielnego życia umysłowego 
obcych narodowości -  narzucała język w szkole 

l A„:a : „odzie — ale mimo wszystkich wysileń 
niezdołała przydusić tych iskier narodowych dążeń, 
i  etylko nieposunęła naprzód dzieła germanizacyi, 
i e  przeciwnie podkopała wpływ niemczyzny tam 
nawet, gdzie on od wieków był zakorzeniony. Cze­
mu to przypisać? nie jestże to ii tylko zasługą żywo­
tności idei narodowych , że ze szkół niemieckich
niekiedy synowie urzędników  germ am zatorow  p rze­
radza li się n a  patryotow  i P isarzy  p o lsk ic h , cze­
skich, w ęgierskich lub słow iańskich 

W  znacznej części dopom agała  do  togo stagna-

cya umysłowa w obozie germanizatorów. Przycho­
dzili oni bowiem narzucać język a nieprzynosili na 
ponętę zasobów naukow ych , żadnej wyższej mys i.

Austrva stała za czasów metternichowskich i ba- 
chowskich po za ruchem naukowym i literackim 
Niemiec; zapożyczała często ztamtąd gotowe na­
bytki, ale sama bardzo mało u siebie produkowa­
ła W szeregach mężów stanu, i w całej hierarcbn 
biurokratycznej austryackiej nader wyjątkowe tylko

imZ a p o ^ 8germaui*acyi^iedozwoliła także oddzm

T. L-f Arflitvle było mowy w urzędowym
s tf f^ rz a d k o  przekraczała próg kancelaryi i nie- 
stylu, rzaaa v  literackie. Przeciwnie to co 
przechodziła P l doin cywilizacyjnym, nau- 
się rozwinęło pod wzg ę nft^ doweji to b ło tylko

i

Ł n i l y .  ZapMCByć sio med», 
że konstytucyonalizm, lubo te same ma cele i dą­
żności hegemonii niemieckiej i germanizacyi, używa 
innych narzędzi, działa dużo niebezpieczniejszą 
bronią prasy i parlamentaryzmu; biurokracya u- 
traciła dawne przywileje wszechwładzy. Jest ona 
już dziś tylko czynnikiem podrzędnym a nie panią

^ Z m ian a  ta  nie minęła, przyznać t o  n a l e ż y ,  bez/jLulullis bn UlO * * '  . * • • i.*
w yw arcia korzystnego wpływu n a  podniesienie tejw y w a l a o i a j  & n a  uśm ierzenie jej
znienawidzonej ni g y zatarc ie  an tag onizmów spó- 
daw nej arogancyi, mówimy już  o Galicyi
łeczno -narodow ych . Ni y ale naw et tam

S e  W  w e c h a c h  i  M o » -

“ z d e L w o W ^ T r a l i S y  do rOK o ta e rn %  księgo 
o 5 3 0  stronnicach, k tó ra  nam  przyn iosła  w iązan­
kę Drac literack ich  stow arzyszenia urzędników  au- 
s tro -w e e ie rsk ie j m onarchii. T y tu ł D ioskury  czyli 
K asto r f  P ollux dwie b ra tn ie  gw iazdy —  n ie wie­
my czv m a być allegoryą dualizm u au s try a ck o -
weuierskiego W praw dzie to  ju ż  trze c i rocznik  te- 
węgiersm ego. f  zaliczyć go jed n ak  m usim y
do nowych objawów, w yrzuconego z dawnej kolei

8 W Przerzucahśm yĈ  k a r  ty tej grubej księgi z tem
• i f  \  MAkawością, że spotkaliśm y w ielką ro- 

w iększą . cbcielimy dostrzedz czy je s t je-

SSfMSf n — -*•
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poezyi nawet w ojczyźnie Schillerów i Goethych, 
w zbiorowem piśmie stowarzyszenia urzędników 
przeważa właśnie żywioł poetyczay i to wznoszący 
się miejscami po nad mierność. Spotykamy tu 
obok imion powszechnie znanych, jak poetycznego 
referenta Izby panów Anastazego Griiaa (hr. 
Auersperga), Lorma, Bergera, Hamerlinga — liczne 
poezye autorów mniej głośnych. Obok poezyi belle- 
trystyka dopełnia treści zbioru. Kilka portretów 
ze świata naukowego niemieckiego, zupełny zaś 
brak historyi, nauk politycznych i filozofii.

Ta przeważnie belletrystyczna cecha zbioru do­
wodzi, że ma on raczej znaczenie rozrywki umy­
słowej' niźli organu dla opinii i prac połączonych 
z zawodem stanu. Tem też pewniej zachowaną mo­
gła być zupełna polityczna i narodowa bezstron 
ność, zupełny brak tendencyi. Czy jednak i pod 
temi kwiatami nie ukrywa się tendeneya już nie 
polityczna, ale tendeneya wyobrażeń i zasad filo 
zoficznych i religijnych, to inne pytanie.

Lecz przerzućmy pospiesznie ten zbiornik inte­
resujący i dla swego pochodzenia i dla swej treści.

Na wstępie potrzeba było patrystycznego, że tak 
powiemy transpareutu w wiązanej ułożonego mo­
wie. Rzeczywiście, do tego już doszło, że gdy Po­
lak bierze w rękę książkę wydrukowaną w Wie­
dniu, śledzi bacznie, czy odbija się w niej jeszcze 
poczucie austryackie, czy go zastąpiła tendeneya 
obca, patryotyzm wielko-niemiecki.

Czy wiersze, niby himny wojenne p. Egona Ka­
rola Eberta, wiążące się w jedną całość pod ty­
tułem Nemesis, zupełnie zaspakajają tę potrzebę 
m yśli monarchicznej, austryackiej? Pierwszy wiersz 
na wymarsz austryackich wojsk w r. 1859 nie jest 
bez zapału rycerskiego, nawet razi dziś pewnym 
szowinizmem militarnym , gdy się zważy skutekW U n i m z i m v u i  »  w  #--------«r —

owej kampanii, do której przygotowania i wymarsz 
tak świetne rokował skutki, lecz ponad ten spó­
źniony zapał wojenny brzmi w owym himme prze- 
dewszystkiem nienawiść wroga, nienawiść równie 
spóźniona dziś Napoleona HI. Piękniejszy o wiele 
jest wiersz następny: Po pokoju w VUlafranca. 
Himn ten żałobny, podszyty radością ze zwrotu 
konstytucyjnego w Austryi. Wiersz trzeci Po Se- 
danie to już Die hymn na czesc chorągwi au­
stryackich, a chociaż poeta okazał się oględnym 
w entuzyazmie dla zwycięskich sztandarów prus­
kich, wszelako Nemesis jego rodem z Berlina; pa­
tryotyzm jego to nienawiść Francyi. Wprawdzie 
pełno siły są ustępy o komunie, lecz daremnieby 
tutaj szukać odwetu dla monarchii Habsburgów.

Tryjada ta himnów jest jedynym wyjątkiem po­
litycznym. W całej książce nie znaleść nic, coby 
się z historyą monarchii, z tradycyą domu, lub 
z dobrem ludów w i ą z a ł o n a w e t  otta lojalność,

która niegdyś stanowiła pierwszy paragraf kode- 
isu urzędowego nie znachodzi tu wyrazu.

Widocznie wydawcy chcieli się na neutraln m 
iterackiem utrzymać gruncie. Lecz dziś nie ma 
neutralności nigdzie, tem mniej w literaturze. Przy­
znać winniśmy, że D ioskury  wiedeńskie różnią się 
wielce od ogółu publikacyi niemieckich fanatycznie 
walczących przeciw kościołowi. Nie trudno tu  także 
dojrzeć teoryi antichrześciańskich mających powszech­
ny obieg, ale miara zręcznie i taktownie zachowana.
W portretach i charakterystykayeb biograficznych 
spotykamy tu kilka znakomitości świata nauko­
wego niemieckiego, a na czele der Kdmpfer D avid  
Strauss. Pobieżna ta  charakterystyka wyprzedziła 
nie o wiele zgon owego rycerza antichrześciań- 
skiego. J skkolwick autor owego szkicu jest bezwa­
runkowym czcicielem Straussa, którego stawia na 
czele myślicieli wieku i mieni rycerzem przyszło­
ści, umiał jednak pominąć dzieło „Życie Jezusa** 
i w ogóle zostawić do domysłu czytelnika, że ów 
rycerz zasłużył się w walce przeciw dogmatom 
wszelkiej pozytywnej wiary.

Z miłą niespodzianką wśród licznych nowelli, da­
wne dobre czaBy literatury bezstronnej a bawiącej 
i estetycznej przypominających, wolnych od reali­
zmu będącego dziś w modsie, spotkaliśmy imiona 
dwóch rodaków.

Hr. Karol Załuski sekretarz ambasady w Kon­
stantynopolu umieścił tu zajmujące opowiadanie 
z prawdziwego zdarzenia: E in  Schifbruch in der 
Levante, i bardzo udatny wiersz do poety niemie­
ckiego H slm a; Dr Henryk Blumenstock monogra­
fię Juliusza Słowackiego. Z przyjemnością choć 
z pewuem zdziwieniem spotyka się w tym zbiorze 
portret poety, który pewno nie przeczuwał, że go 
najpierw da poznać publiczności niemieckiej cza­
sopismo urzędnicze. Autor tego portretu nieograni- 
czył się tylko na opowiedzeniu przebiegu tej świe­
tnej planety na horyzoncie polskiej poezyi, przed- 
stłw ił on nietylko zewnętrzny ale i wewnętrzny 
jego wizerunek. Zasługa autora tem większa, że 
pierwszy to raz podobno bliższa wiadomość o Ju ­
liuszu Słowackim dostaje się do czasopisma nie­
mieckiego. Praca Dra Blumenstocka świadczy o ró­
wnie głębokiem znawstwie i wmyśleniu się w ta j­
niki ducha i literatury polskiej, jak i o wyrobie­
niu p ió ra ; zrozumieniu potrzeb czytelników niemiec­
kich. E miał bowiem autor owego szkicu wybrać te 
strony twórczości poety polskiego^ które mogą być 
najwięcej zrozum iałe, najbardziej ponętne dla 
obcych.
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szawskiego protegował jenerała Chruszczewa obe­
cnego gubernatora Syberyi Zachodniej, kandydatu­
ra ta jednak nie utrzymała się, ponieważ w armii 
Ghruszczew uchodzi za człowieka śmiałego i bar 
dego, któryby nie zechciał może być powolnym 
żądaniom referentów ministeryów petersburskich.

Rolę reformatora powierzono tedy Kotzebuemu, 
zresztą tylko pozornie, rzeczywistym bowiem

daje powód do wielu trosk w kołach rządowych, I czyć. Ruch robotniczy musi dotrzymywać kroku
gdyż nie podlega żadnej wątpliwości, że pierwszy I rozwojowi faktów socyalnych Nie należy dopu-
jej artykuł naznaczający tymczasowo stopę poko- szczać, aby państwo przypominało sobie kwestyę
jową na 401,659 ludzi, nawet przez frakcyę naro- socyalną dopiero przez walki na ulicach. W koń- __  .......  „ ................ ..
dowo-liberalną przyjętym nie zostanie. Nad kwe-lcu^ uzasadniał delegat  ̂ żądania memoryału co dojrucznik piechoty rosyjskiej a w r. 1863 oficer w ™- 
styą tą me zastanawia się już nawet komisya, a I zniesienia stowarzyszeń przymusowych, co do wol-1 wstaniu polskiem w oddziale Wierzbickiego. Po upadku

uemu, I dyskusye jej  ̂obracają się przedewszystkiem nad ności prasy, ustawy o zgromadzeniach i stowarzy-1 powstania przebywał we Francyi a potem zaciągnął się
refor- sposobem, w jaki projekt rządowy ustawy zastąpić szeniach, o prawie koalicyt, zniesieniu loteryi itp. w Ameryce południo

„Nowela o spółkach akcyjnych11;1*—  „Przegląd tygodni® 
wy;“ —  „Wiadomości potoczne.**

—  D. 25 b. m. umarł w Kamionkach pod Woło 
czyskami Lucyan K o p e r n i c k i  z Ukrainy rodem, po

po

Kroalk* ®I«Jseew* 1 i&gruloxia.
K r a k ó w  27 lutego. Z nastaniem postu zwię­

ksza się szereg odczytów publicznych i koncertów, a te

matorom, jak już donosiłem, będzie Nabokow, dziś se-1 należy. Wprawdzie, równie pod tym względem jak 
kretarz stanu, dawniej oficer floty. Trudno za praw-1 pod każdym innym, może rząd liczyć na wielu 
dę było wynaleźć odpowiedniejszego męża stanu, zwolenników bezwzględnych; ponieważ jednak par- 
Marynarz ma przeprowadzić reformę sądownictwa! tya postępowa sprzeciwia się zasadniczo wszelkie- 
Zakrawa to na amerykański humbug ale niestety mu rozwojowi militaryzmu, przeto jeżeli rząd pra- 

jest to smutna rzeczywistość. gnie osiągnąć jakiekolwiek rezultaty, musi dobro
Nabokow bawił tu dni kilka uczęszczając pilnie wolnie odstąpić od zbyt wielkich wymagań, któ 

na sądy i do komisyi sprawiedliwości, gdzie mu I rych rozpuszczane pogłoski wojenne nie są w
przedstawiono rozmaite dawniej jeszcze opracowa- stanie dostatecznie uzasadnić. Co się zaś tyczy I lub na cele dobroczynne. Oprócz stałych odczytów w Mu 
ne projekta rządowe. Reformator zabrał je wszyst- nowej ustawy prasowej, słychać powszechnie, ż e 1 - ■
kia ze sobą i pojechał do Petersburga; powiadają, prawdopodobnie nastąpi porozumienie między par 
iż pierwszym krokiem retor my sądowój będzie prze-1 lamentem a rządem. Główną różnicą zapatrywań 
niesienie warszawskich departamentów rządzącego jest podobno prawo konfiskaty policyjnej druków 
senatu do stolicy nad Newą. _ wszelkiego rodzaju; porozumienie zaś w tej mie

Kotzebuego oczekują tu w końcu bieżącego mie- rze ma nastąpić w ten sposób, że zniosą konfi 
siąca. Ma on zabawić w Warszawie tylko paręlskatę we wszystkich tych przypadkach, gdzie po- 
dni i zaraz uda się do Petersburga po instrukcye. przednio jeden egzemplarz zostanie złożonym w
A/l n r, a A  a  . .  d  m  ■ ■, . .    1    * ł  I  ■■ *• ^  m m _  W

południowej do wojska uragwajskiego prze 
ciw Paragwai. Powróciwszy do Francyi po pokonaniu 
Lopeza brał udział w wojnie z Prusam i, a następnie 
służył Komunie paryskiej. Z Francyi uszedł do Szwaj 
caryi i przybył do Galicyi, gdzie znalazł zajęcie przy 
budowie dróg.

—  We Lwowie umarł d. 24 b. m. Alojzy S m o l s k
po większej części podobnie jak publiczne podczas kar-1 rodem z Królestwa Polskiego. Biorąc udział w powsta 
nawału zabawy przeznaczone są na różne instytucye|niu r. 1863, uszedł do Francyi, gdzie ukończywszy

szkołę weterynaryi, przybył do Galicyi i oddał się te 
zeum techniczno-przemysłowem, które coraz więcej nabie-1 mu zawodowi. Właśnie zamierzał wydawać czasopismo 
rają znaczenia i coraz liczniejszych a stałych sprowadzają I „Weterynarz polski,“ gdy go apopleksya nagle zabiła 
słuchaczy, za mało jednak jeszcze mają rozgłosu, mniej I Liczył lat 35. 
niż na to zasługują, rozpocznie się w przyszłym tygodniu, I —  K e s u i a r k  25 lutego, 
jak pisaliśmy, poczet wykładów publicznych na wsparcie I D. 22 b. m. odbyło się w Kesmarku ogólne zgroma' 
ubogie młodzieży szkoły sztuk pięknych. A młodzież ta I dzenie stowarzyszenia węgierskiego karpackiego (M d  
jest o tyle w trudniejszem położeniu od słuchaczy u n i-1 gyarorszagi Karpategylet). Zebranie było liczne i bar- 
wersytetu, iż nie było dotąd dla niej stypendyów, jakie I dzo ożywione a wielce się uradowano, gdy prezes jegoMówinnn żn dadzn mu nrlnn J r  , 3 , r r  , , ™ n  u »  u,™ uouju ma niej siypenayow, jamę azo ożywione a wielce się uradowano, gdy prezes jego

5  r  Ł  £  ^  PO' P O ^ ,  P°dczaB 8dy ^ k o w a n e  plakaty będą ule- dostają się w udziale niektórym ubogim słuchaczom przedstawił obecnym przybyłego tu reprezentanta gali-
w e d łu sk tó rć i ^ g a  gały tyni samym przepisom co p r z e d te m .________ uniwersytetu. A jednak z tej szkoły sztuk pięknych cyjskiego stowarzyszenia tatrzańskiego w osobie kapi-
w e. „ g  ktoreJ niezależnie od jenerał-gubernatora | Jak  donoszą gazety włoskie, a  za niemi tu te j- wyszło wielu artystów, ba, nawet mistrzów, co imieniowi tana p. Feliksa Pławickiego. Sądzimy, że p. kapitan niet i r  W o  o  * * ł L  • I X  I_  . . . P  _ .  I t  ”  •  O "  J  M “ ł v “ ł ł  * “ VVJ  I J  u i u j o u u  n ,  u a ,  II a  TT c l)  l i l i o  u l L U  W j  LU  l l l l lU U iU W l
w warszawie miałby mieszkać ks. Mikołaj Miko- sze, miał złożyć jenerał Lamarmora wszystkie swe polskiemu i sobie chlubę zjednali zagranicą. Nie je- 
fajewicz, w charakterze główno-dowodzącego dwo- pruskie ordery prefektowi Florencyi, margr. Cor- den zaś z nich ciężko dobijać się musi nie już sławy, 
ma okręgami wojennemi.: Warszawskim i Wileń-ldero de Monteremole, prosząc go, aby pośredni-1ale nawet chleba, a także ująć go od ust, aby kupić 

. . . .  . . . I c?ył w przesłaniu ich napowrót do Berlina. Mi- farby i płótna.
Bądź co bądź, o księciu Mikołaju tutejsi nowi-lnister Visconti-Venosta dowiedziawszy się o t ymi  Oprócz tych już przez nas wczoraj wymienionych od- 

“ la™ l . . ^ z rC*e , “ ówią:, -a dowód przytaczają | zamiarze jenerała, miał przedsięwziąć odpowiednie | czytów, w niedzielę Dr Adam A s n y k  będzie miał o
kroki dla powstrzymania go, 
bez skutku.

jednakże dotychczasokoliczność, że wszystkie w Warszawie pałace ce 
sarskie mają być odświeżone, co rzeczywiście na 
stąpi. Zamek ma być równie zaliczony do pałaców 
dworskich i w tym celu także zostanie odświeżo­
ny. Dla tego też mieszkanie dla Kotzebuego prze­
znaczono w pałacu Brylowskim, gdzie mieszkali
tak zwani gubernatorowie wojenni za Paszkiewicza. I (? ) Zagadką dla wszystkich było, czemu Ostro 

Mieszkanie Berga w zamku dotychczas jest o- wo wybrano na miejsce uwięzienia X. Prymasa, 
pieczętowane, ponieważ idzie o papiery. Przejrze- zwłaszcza, że do ostatniej chwili wiedziano i pi- 
niem ich zająć się ma jenerał Frederiks b. na- sano w półurzędowych organach, że Frankfurt w

Berlin 25 lutego.

godz. 4ej po południu odczyt w sali Muzeum Techni- 
czno-przemysłowego, wziąwszy rzecz o Antygonie Sofo- 

Dochód tego odczytu idzie także na fundusz do­
broczynny.

—  Jutro w sobotę od godz. 12ej do lej w południe 
w Muzeum Techniczno-przemysłowem odbędzie się 7my 
publiczny odczyt p. A. K ir  k o r a :  „O pierwotnych 
Słowianach pod względem etnograficznym i archeologi­
cznym.“

Jutro w sobotę o godzinie 7 ' /2 prof. W i n k l e r  
będzie miał w dalszym ciągu trzeci odczyt „Ogólny po-

lista składek na budowę nowego 
sierot Towarzystwa Dobroczynności

celu polecono nawet wstrzymać wyjazd na nowe w ostatniej chwili wydany, inaczej rzecz rozpo- « ’ stowarzyszeniu
miejsce urzędowania. rządził. * „dostęp.

Przejazd Cesarza Franciszka Józefa dostarczył Otóż dziś wiadomem jest niezawodnie, że roz- 
obfitego materyału tutejszym nowiniarzom. Cesarz kaz ten wyszedł z natchnienia i woli kanclerza, 
przybył tu o godzinie trzy kwadranse na 7 rano a zarazem powód tej decyzyi ma być następny, 
w zeszły czwartek. Naturalnie^ całe miasto było w I Ks. Kanclerz jest tak przezornym wodzem, że kie- 
śnie pogrążone, jednakże ten i ów przez ciekawość I rują? ogólną walką nie zapomina najmniejszego 
wstał i wyszedł na ulicę uiliminowane kagańcami posterunku, by nieprzychylne sobie żywioły usunąć, 
i przybrane flagami stosownie do r o z p o r z ą d z ę -  sparaliżować. Do takich liczy obecnie rodzinę ksią- 
n ia  policyi. żąt Radziwiłłów w Berlinie zamieszkałą, jako za

Cesarz i orszak przybyli na dworzec kolei w I chowawczo-katolicką, spowinowaconą z dworem i 
mundurach galowych, Cesarz był w mundurze swe- żyjącą w sferach dworskich.
go pułku grenadyerów tu konsystującego. Pomimo Kanclerz lęka się zawsze by tą drogą nietrafiły do i „ , , . . . p D . . .  a .. , , -
pory zimowśj, zaraz po przywitaniu się z przed- uszu Cesarza zdania i wpływy jego celom przeci-1 ^krzewska ;; B- rubli 2 czyli złr. 3 cent. 10.
stawicielami władz wojskowych, cywilnych nie by- wne. Ztąd ciągle powtarzając® się żądania w dzien-l po B u r z y ń s k i e g o  starosty w Bir-
ło, Cesarz wsiadł do powozu z jenarałem Min- nikach półurzędowych dymisyi ks. Radziwiłła ad-

—  T r z y n a s t a  
domu dla starców i 
w Krakowie:

P. Hipolit Zajączkowski złr. 5; za pośrednictwem p. Ant. 
K o z u b o w s k i e g o  Czł. T .: (pp. DrKozubowskizłr. 5; 
J. K. i J. C. po złr. 2)— razem złr. 9. Za pośredni­
ctwem p. Ludwika G e o r g e o n a  Czł. T. D.: (pp. Lu­
dwik Georgeon i Ludwika Lipska po złr. 5; Cypryan 
Niewiriski złr. 2; X. Nowiński katecheta Śej Anny, Lu 
cyan Bryliński i Władysław Krzymuski po złr. 1) — 
razem złr. 15. P. Ed. Homolacz Czł. T. D. złr. 15. P. Marya

będzie niezadowolony z przyjęcia jakiego tu doznał, 
P. Pławicki oznajmił, że stowarzyszenie galicyjskie po­
stanowiło zbudować tej wiosny wygodny dom dla podró 
żnych u wielkiego jeziora i upraszał o pomoc pieniężną 
ze strony węgierskiego stowarzyszenia. W skutku tego 
upoważniono Wydział Towarzystwa, aby po przejrzeniu pla­
nów wypłacił z kasy Towarzystwa 400 do 500 złr. na 
cel powyższy. Pożądanem byłoby, aby oba towarzystwa, 
z których galicyjskie stara się o konsens, działały ra­
zem dla otwarcia dróg w te wspaniałe góry. Towarzy­
stwo węgierskie doznaje w całych Węgrzech najlepszego 
przyjęcia i liczy wielu członków. Nie wątpimy, że to 
samo będzie z galicyjskiem. W Kesmarku jest repre­
zentantem węgierskiego Towarzystwa, kasyer jego p. An­
toni Dóllor, wysłużony c. k. major.

—  W Akwizgranie zawiązało się temi dniami „To­
warzystwo młodzieży polskiej,“ ze słuchaczy tamecznej 
Politechniki.

Redaktor odpowiedzialny czasopisma Przyjaciel 
Ludu  w Chełmnie p. T o m a s z e w s k i  skazany został 
d. 19 b. m. za przestępstwo drukowe na 4 miesiące 
więzienia.

Polska Gazeta Nowojorska z d. 7 lutego, któ­
ra nas dziś doszła, donosi, że d. 26 stycznia przybył 
do Nowego Jorku Franciszek T ł o c z y ń s k i  z Campel- 
ło w kraju Massachussets i wioząc swoje rzeczy spadł 
z wozu i mocno się w głowę uderzył, tak iż stracił 
przytomność. Woz'nica nie troszcząc się pojechał dalej. 
Tłoczyńskiego podniosła polieya i po kilkunastu minu-

k«itz, pomocnikiem główno-dowodzącego wojskami jutanta Cesarza. Gdy to wszystko niepomogło, a | t uẑ  t ' ”ar- Anna (.nieczyteinaj zn 
okręgu warszawskiego i pojechał do cytadeli. W kanclerz nic nie przebacza i nic nie zapomina ka-l?' , ,  * *ry razem„ zln
chwth gdy powozy wjeżdżały w fortyfikacye dano b a ł odwieźć X. Prymasa do więzienia w Ostrowie,
8aW  armat nie, zaraz potem odbyła się mustra I należącym do dóbr książąt Radziwiłłów, licząc na to,
Pu**u. lżę otoczą pieczą i współczuciem dostojnego więź-

Tymczasem koleją konną przechodzącą przez | nia. Broni tej użyć następnie będzie można do pod-

tach odzyskał on w stacyi policyjnej przytomność, od­
mówił więc dalszej pomocy, jaką mu ofiarowano a przy­
był do mieszkania. Tam położywszy się umarł natych- 

czy: (pp. Antoni Tyszkowski i Dr J . Buszyriski po złr. 6; I m‘as^-
Józef Tyszkowski złr. 5; bar. Anna (nieczytelna) złr. 2; Teatr. W sobotę dnia 28 lutego, po raz trzeci, 
X. Gabryel Zaleski złr. l ) —  razem złr. 20. Za po-|komedya w 4ch aktach a w 6 obrazach W. Sardou prze- 
średnictwem p. Franciszka Ksawerego B r z e ż a ń s  k i e g o  I łożona z francuskiego, przez Stanisława Kremera: An- 
Czł. T. D .: (pp. Antoni Marfiewicz złr. 2 cent. 5 5 ; I drea.

miasto przewożono bagaże z dworca kolei wiedeń-1 kopania Btanowiska całej rodziny książęcej u dwo-
akićj n a  pe tersbu rską . Tłomofei, kufry , skrzynki i I ru , ja k o  rodziny okazującej w spółczucie dla wię-
paki wieziono w kilku wagonach pod eskortą czer- źnia stanu, dla nieprzyjaciela państwa, za jakiego
kiesów ja d ą c ^ b  nn nKn fiłi-Ano/ih Wr/v1a^a>A fn I L.-.1—— UT i  ----1 1------1.
arcyzabawnie 
ży, któremu
właśnie sposobem, zwiększonena zostało* gdyż czer 
kiesi a raczej kozacy kubańscy są wytrawnymi zło­
dziejami.

O godzinie 8ej Cesarz opuścił cytadelę, udając 
się na Pragę do dworca petersburskiego, gdzie by

[Józef Beranowski złr. 2; Józef Schuppel złr. 1 c. 50; 
Maurycy Tlachua złr. 1; Ludwik Sobieszczański c. 60; 

j Józef Hybiński, Karol Kosiński i Edward Mazał po 
c. 50; Edward Mazał c. 30; Antoni Markiewicz, Paweł 

| Orlecki, Ignacy Grabowski, Jan Powiednicki, Władysław

ków do zamierzonego celu.

Minister sprawiedliwości pozwolił zastępcy pro
 D_— fe uratora w Złoczowie Eugeniuszowi Z b o r o w s k i e

ło przygotowane śniadanie. Podczas tego przejazdu I m u przesiedlić się w tym samym charakterze do 
na ulicach stały w niektórych przynajmniej miej-1 prokuratoryi we Lwowie
scach tłumy ludzi. Powozy pędziły co koń wysko 
czy. Tłum zdejmował kapelusze i czapki.

Powrót z Petersburga spodziewany był na Ki­
jów. Pociąg jednak cesarski austryacki stoi tutaj 
dotychczas na dworcu kolei warszawsko-wiedeńskiej.

Minister sprawiedliwości mianował adjunkta są 
du krajowego we Lwowie Leontyna H o ł y ń s k i e -  
g o i adjunkta sądu pow. w Winnikach Henryka 
N i t a r s k i e g o  zastępcami prokuratora, pierwsze 
go we Lwowie; drugiego w Złoczowie.

Berlin 25 lutego.

(A .)  Pismo cesarza Wilhelma do earla Russela —    ™
 Iz*?ajdują się następujące przedmioty, a mianowicie | I Przydzielono w rosu i » v ,  przypomnień

nie wcho- 
krajowy

swoje zapatrywania w liście cesarskim i powtarza-1 ktu ustawy‘zmieniającej kilka paragrafów ustawy I dira3)ini® tam staw ionej, która, nie wiemy, czy zawsze I fr77kshib itów U24°163l T k t ó r ^ W n ^ - J  °gt In<? ̂  
ją  na nowo szereg znanych argumentów przeciw o obronie krajowej ustawy o prawach posiadaczy st°l Pod oknem- <=zy też była w tym celu przygotowa- 3 3 Z t
kościołowi katolickiemu. Pismo cesarskie przed- asygnacyj udziałowych brzmiących na okaziciela i I u \ z a w c z a s u ; pokazuje się jednak, ze sprawcom znana I . .  , ^ . P - ' - g  roku p o z o
stawia wszakże o tyle tylko pewien interes, o ile 11. d., ustawy o obronie praw posiadaczy listów za- i ^  ml®jsc°wość. Z piwnicy dostali się po schodach 
je s t odbiciem bieżącego prądu polityki pruskiej, stawnych, ustawy wymierzającej koszta podróży dla do izby ?° za sklePem> » następnie do sklepu, gdzie 
ja k  z drugiej Btrony służyć może za świadectwo, I członków Izby deputowanych, ustawy o poborze re- z otwartej kasy podręcznej zabrali około stu złr., nie 
w jak i sposób przedstawiają u dworu obecną walkę kruta na r. 1874, ustawy uwalniającej od opłat, I tknftwszy bstu z pieniędzmi w taj samej kasie leżące- 
państwa z kościołem i jak daleko zapuszcza libe-1 fundacye ustanowione z okoliczności jubileuszu N. Ig.0’ którego zapewne nie dostrzegli, bo „pracowali** po 
ralizm swe zagony. Po liście przesłanym Papie-1 Pana i zamążpójścia arcyks. Gizeli, ustawy uwal-1 c*emku> n‘® wyłamali także biorka, w ktorem leżą

mia z Kaczmarskich Gwiazdomorska Dama T. D. złr. 3.—  
Ogółem trzynasta lista składek wynosi 82 złr. 25 c.; 
poprzednio wykazano złr. 5392 cent. 54, łącznie przeto 
złr. 5474 c. 79. Dotychczas bardzo mało z osób upro­
szonych do zbierania składek zwróciło kwitaryusze, tym­
czasem termin z d. 1 stycznia b. r. upłynął. Czy więc 
kto zebrał cośkolwiek lub nie, kwitaryusze należy zwró­
cić Tow. Dobr., bo są one potrzebne dla przeprowa­
dzenia kontroli.

—  Dzisiejszej nocy włamali się złodzieje do sklepu 
korzennego p. Waltera w domu zwanym „K.tzysztofory“ w 
Rynku, w sposób wprawdzie zuchwały, ale który mógł 
łatwo ujść uwagi czy to straży policyjnej, czy osób 
przechodzących. Wiadomo, że między skarpami tego 

Radzie I od u^cy Szczepańskiej jest rodzaj niskiego par-

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
itwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po 
wszednie 30 centów.

Dnia 25 lutego pochmurno, chwilami śnieg, ter­
mometr od —  0-8 doszedł do +  0-4 R. Dnia 26 po­
goda; termometr od — 2-0 doszedł do -f- 4-3 R. Ba­
rometr zwolna opada; dnia 27 lutego o godzinie Gej
rano stan jego był 329-26, termometru 
Wiatr północno-wschodni.

—  W sobotę dnia 28 lutego

0-8 R.

Śgo Romana opata

S p ra w y  sąd o w e .
Kraków 27 lutego. Przewodnik podaje nastę­

pujący wykaz czynności sądu wyższego w Krakowie za 
r. 1873, wypracowany przez radcę tegoż sądu p. B o - 
r o ń s k i e g o :

I. W roku 1773 wpłynęło do c. k. sądu wyższego 
w Krakowie 20,947 podań, to jest 6,121 procesów cy-

stało mu tylko 804, to jest 429 procesów, a 375 re- 
kursów i różnych innych podań. — Ale i ta  zaległość 
już nie istnieje, bo ją  do dnia 5 lutego 1874, przy 
sprawach bieżących, zupełnie wyrobiono.

II. Oprócz ogólnej cyfry powyżej wykazanej, wnie­
siono także do osobnego dziennika prezydyalnego w ro­
ku 1873 podań 5.690. Nadto c. k. prezydyum załat

żowi w odpowiedzi na uwagi o stosunkach kośdel- niającej od » k ó w  budowle nowe, d7buVwane k̂ ki 3 ®kB̂
nych w Niemczech, drugie to pismo cesarza Wił-1 i przebudowane, wreszcie wybór 12 członków. I znaczniejsza kwota pieniężna, ale zabrali się do I razem tedy 7,847.
httlma, Rtwiarriza. liKzmalna ; t _ i _______ x__ _______ 1  w t Mi . . _  Iflia k asv  źfllaznai. H o r a  WVSUU011 na środek. IflCZ USiło-1 » . T ’cia kasy żelaznej, którą wysunęli na środek, lecz usiło­

wania ich nie odniosły skutku, zostały tylko na skrzy­
ni ślady tych usiłowań. Prócz tego posilili się kawio­
rem i winem.

Jak więc samo prezydyum c. k. sądu krajowego 
Wyższego, oprócz czynności administracyjnych i nadzor­
czych do tego urzędu przywiązanych, oprócz sprawozdań 
i przedstawień od władz wyższych, tudzież przeglądu

helma _ stwierdza dążności liberalne i ponowne I Wydziały Izby panów przygotowały kilka spra 
wyparcie Bię żywiołu zachowawczego, lubo sądzono, I wozdań. Wydział polityczny wypracował zmiany, 
że posiada on jeszcze sympatye w kołach najwyż-ljakie mają być zaprowadzone w regulaminie tejże 
szych. Natomiast pod względem treści nie przed- Izbjr. Najważniejszym jest przepis co do postępo-
stawia list cesarski nic nowego; będąc tylko po- wania, jeżeli obiedwie Izby nie mogą zgodzić się
wtórzeniem znanych zapatrywań liberalnych, któ-1 na jednę uchwałę w sprawach ważnych i nie cier-.. . . .       uo azienmi
rych zdaniem kościół miał pierwszy rozpocząć piących zwłoki. Wówczas wybierają obie Izby ró- z9ca bramę otworzyła, wpadł do sieni Henryk Kar- Lrozydowania w 
walkę z rządem, a ustawy majowe nie są wną liczbę członków do komisyi, która wypracuje wowski czeladnik stolarski, niegdyś w tym domu p ra -1r6yi\lv-. 7an„jłvi
ahneflCm T mi prZepiSOm koici<A* » rozwojowi reli- wspólne sprawozdanie i przedłoży je najprzód w cujący, obecnie bez zatrudnienia i powalił służącą na 7 947y dPaii Vreszcte dÓ‘ osobnego dztennlka'dyscypli-
g J n t  r U X V J  Z J  , . teJ Izbie, która pierwsza powzięła uchwałę w przed- ziemię. Na krzyk jej zbiegli się domownicy 1 przytrzy- d 150 k . . . J . , . . .  J  yp

Obie Izby zostały dziś odroczone do 13go kwie- miocie spornym. Wydział do teaktatów wnosi za- mali napastnika. s S a r S y  'Zócz  w o f X c h  posiJ
tma, przyjąwszy wczoraj ostatecznie ustawę ślubów twierdzenie traktatu handlowego i żeglugi zawar- —  Nowej Pressie przychodzą melnedy dziwne pomysły I len iach  załatwił. y y P

»d_L s J i z  ?Ie rd dr  43°;:

do głowy, skoro zaczyna się zajmować Galicyą. W 0- 
statnim numerze ubolewa nad losem naszego kraju, 
który ma być zagrożony zupełną ruiną z powodu na­
pływu emigracyi. Żywioł ten bowiem według przemy­
skiego korespondenta tego pisma ^wszędzie ma otwarte

cywilnych, która nieco zmieniona w Izbie panów, I tego między Austryą a Szwecyą. Wydział polity 
wróciła napowrót do Izby niższej. Rezultat gło- czny zaleca przyjęcie ustawy o poborze rekruta w 
sowania pomyślny dla rządu, był wprawdzie ła- | r .  1874 w brzmieniu uchwalonem przez Izbę de- 
twym do przewidzenia, zasługuje jednakże na u- putowanych.
wagę postępowanie ministra spraw wewnętrznych,I — Wydział l e g i t y m a c y j n y  Izby deputowa 
sprzeczne z jego słowami, kilka dni przedtem wy- nych uchwalił, aby zalecić Izbie wybór dep. Rai-1sobie posady, mianowicie zaś w Wydziale krajowym, 
rzeczonemi. Kiedy bowiem w Izbie panów zgo- nera  do zatwierdzenia; wydział b u d ż e t o w y ! wysysa wszelkie siły żywotne Galicyi a co najważuiej- 
dzono się na wykluczenie duchowieństwa od pro- tejże Izby uchwalił na budowę nowego gmachu 8zai z0 właśnie „ludność żydowska przez to wydanie 
wadzenia ksiąg cywilnych i chciano wyznaczyć du- dla obu Izb Rady państwa 500,000 zł., jako pier- kraju na łup emigracyi ze strony rządu, zuiedołężniała 
chownym pewne wynagrodzenie za wynikające ztąd wszą ratę. Cały budynek kosztować ma około aB)0 łączy się z interesami polskiemi.** Ten frazes 
straty, sprzeciwił się minister, twierdząc, iż rzecz siedm milionów zł. W wydziale zajmującym się tłómaczy nam źródło napadu. Widocznie dokonywa go 
ta nie da się przeprowadzić, ani nawet ogólniko- memoryałem robotników dawał wyjaśnienia prezes iakie żydek, któremu Wydział krajowy nie dał przedsię- 
wo oznaczyc, ile strat poniesie każdy duchowny stowarzyszenia robotników Volksstimme, p. Ober-1 biorstwa na budowę jakiej drogi lub mostu, albo nie- 
przez zaprowadzenie małżeństw cywilnych. W Izbie winder, jako delegat przez wydział powołany. I wy<Dierżawił myta. Może to być dla niego przykre, ale 
niższej natomiast dosyć było, aby lewica postawiła Najprzód skreślił pokrótce smutao położenie ma- j«<lnak nie grozi ruiną krajowi; szkodzą mu właśnie in- 
ten sam wniosek, a natychmiast go przyjęto i mi- teryalne robotników i stosunki zarobkowe, a na-1 n‘ przedsiębiorcy wyzyskujący kraj a protegowani przez 
nister zdawał się pomijać wszystkie względy, które stępnie wyjaśniał, jak się robotnicy zapatrują na I N. fr .  Presse.
w Izbie panów uważał za wiążące. Posiępowanie | sprawę reprezentacyi swej w Izbach robotniczych. | — Nr 8 Prawnika , pisma fachowego wychodzącego

dni później przyjmuje go, jeżeli nowa inieyatywa I dział p. Oberwinder, iż w interesie jest państwa, aby po-1 przepisów dla handlujących  spółek akcyjnych wedle pro- 
wyjdzie z lewicy. Tymczasem ustawa wojskowa Ipierać orgauizacyę robotników, zamiast ją niwe-ljektu rządowego,1* przez Dra R. C a n s t e i n a  (c, d.)j—

III. Co do p r o c e s ó w ,  w ogólności porównawczy 
ich wykaz z trzech ostatnich lat jest następujący: Prze­
dłożono ich do osądzenia 2-ej instancyi w roku 1871 — 
7,613; w roku 1872 — 7,154; w roku 1873 —  6,379. 
Z czego widać, że w roku ostatnim zmniejszyła się li­
czba przedłożonych procesów o 1,149 względem roku 
1871 —  a o 780 względem roku 1872. W zscze- 
gólności rozstrzygano procesów w Ii-ej instancyi w 
roku 1871: a) cywilnych 2,852; b) zbrodniowych 339; 
c) >  występki 17 ; d) o przekroczenia 4,405 —  ra­
zem 7,613.

W roku 1872: a) cywiluych 2,726; b) zbrodnio­
wych 343; c) o występki 11; d )  o przekroczenia 4,047 

razem 7,154.
W  roku 1873: «) cywilnych 2 ,531; b) zbrodnio­

wych 352 ; c) o występki 8 ; d)  o przekroczenia 3,488 
■ razem tedz 6,379.
Z czego się okazuje, że s p r a w  c y w i l u y c h  i o 

p r z e k r o c z e n i a ,  co r ok  mn i e j ,  s p r a w  zaś  z b r o ­
d n i o w y c h ,  co r o k  wi ę c e j .

IV. Co do r e k u r s ó w ,  rozstrzygano ich w roku 
1871: a) cywilnych 4 ,929 ; b) z toku dochodzenia i 
postępowania karnego 49 L

W raku 1872: a) cywilnych 5 ,121; b) z teku do- 
chodzenia i postępowania karnego 613.

W roku 1873: a) cywilnych 5 ,238; z toku docho­
dzenia i postępowania karnego 622. Liczba rekursów 
powiększa się zatem, co roku.

V. Liczba wszystkich merytorycznych orzeczeń, tak 
w sprawach cywilnych jak i karnych wynosi 11,827, 
bo c. k. sąd krajowy Wyższy w roku 1873 rozstrzy­
gnął: a)  spraw cywilnych 2 ,285; b) karnych 3,665;

c) rekursów cywilnych 5 ,238; d )  zażaleń i odwołań 
się w toku dochodzenia i postępowania karnego 622; 
e) spraw syndykalnych 14; f )  udzielił opinii, w rze­
czach prawodawstwa 3.

Ten wykaz merytorycznych rozstrzygnień, jest wpraw­
dzie mniejszy o 559 w porównaniu z rokiem 1872, a- 
le wyższy o 25 w porównaniu z rokiem 1871.

Przy ocenieniu tego obrazu czynności c. k. sądu kra­
jowego Wyższego, wypada mieć na uwadze, ie na ka­
żdego- z 19 referentów przypada przeciętna ilość w sto­
sunku do jakości przedmiotu przeszło po 1,000 refe- 
ratów mniej więcej; że referować jaki przedmiot, zna- 
czy, gruntownie rozczytać się w aktach, wyciąg z nich 
zrobić, napisać projekt wyroku lub rezolucyi, uzasadnić 
to faktycznie i prawnie i tak opracowaną rzecz na po­
siedzeniu sądu wj łożyć, że często nad jednym refera­
tem, sędzia kilka dni i dłużej ślęczeć musi zanim go 
w sposób powyższy obrobi; że sędziowie starsi, prze­
wodnicząc w 2, 3 i 4 senacie posiedzeniom sądu, 0- 
prócz własnego ternionu, obciążeni są przeglądem i re- 
wizyą tak referatów swoich kolegów, jako też zdań prze­
ciwnych i uchwał zapadłych; że oprócz tego sędziowie, 
którzy należą do składu senatu dyscyplinarnego lub są 
na członków do komisyi egzamiuacyjnej wyznaczeni, nie­
mało czasu obracać i niemało pracy dokładać muszą, w 
3-ch powyższych kierunkach służby urzędowej.

Tak więc kraj, dla którego ten obraz podajemy, nie 
może narzekać na c. k. sąd krajowy wyższy, z powodu 
zwłoki! w rozstrzygnięciu spraw; grzeszyłby bardzo 
przeciw słuszności i sprawiedliwości, gdyby nie uwzglę­
dnił tego ogromu pisanej pracy, nie uznał prawie zu­
pełnego, nad siły nawet, oddania się sędziów swemu u- 
rzędowi. Przyczyną przewłoki spraw, nieraz kilkoletuiej, 
osobliwie w przewodzie sporu nie są sędziowie, ale wcale 
co innego.

isapodarsiwo, przemysł I kudeł.
Wiadomości 

z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 26 i 27go lutego.
Z powodu nadzwyczaj zepsutych bocznych dróg, jakie 

do komory Baran prowadzą, dowóz zboża na wczorajszym 
targu był bardzo mały, wskutek czego i ceny podniosły 
się. Za to w Michałowicach, do których główny bity 
gościniec prowadzi, dowóz wynosił do parę tysięcy korcy;

gdy i kupujących tak tutejszych jako też i zagrani­
cznych dosyć było na targu , to też i ceny podniosły 
się.

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 50 
do 58 zip., białą od 51 do 60 złp., żyto 225 funt. 
od 38 do 41 złp., jęczmień 202 f. od 32 do 37 złp * 
owies 138 f. od 17 do 21 złp.

Pe ostatniej niepogodzie dragi miejscami są prawie 
niedoprzebycia, to też w skutek tego i dowóz zboża ns 
dzisiejszy targ kleparski był nie wielki, a gdy cbęć 
kupna ożywiła się, to też i ceny produktów podniosły 

Poszukiwano pięknej pszenicy na wywóz do Prus, 
żyta w średnim gatunku do Galicyi.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 12‘75 
do 13’90, białą od 13-50 do 14‘25, poślednią od 12’50 
io 13‘—, żyto 160 funt. od 9 50 do 10*10, poślednie 
od 8-90 do 9-25, jęczmień dla krupników 140 f. od 
8’50 do 9’— , jęczmień na paszę 7-75 do 8-25, owies 
na wagę 100 funt. od 4-75 do 5*— , koniczynę czer­
woną 180 funt. od 4 2 -do 44 złr., wykę od 9 1— do 
9-25 złr.

XI. Ogólne Zgromadzenie delegatów galicyjskiego 
Towarsystwa kredytoivego.

Lwów 21 lutego.
(E .)  Drugie posiedzenie rozpoczęło się sprawo­

zdaniem komisyi rewizyjnej o rachunkach Towa- 
rzystwa. Referentem był p. A b r a h a m o w i e  z- 
Wszystkie pozycye uznała komisya za zgodne z księ’ 
gami, które prowadzone są z ścisłością i dokłfij 
dnością. Szkontro kasy wykazało zupełną zgodność 
stanu gotowizny z zamknięciem kasowem. W sku 
tek tego sprawozdania udzieliło zgromadzenie bez 
dyskusyi dyrekcyi absolutoryum za czas od Ig* 
stycznia do ostatniego grudnia 1873.

Również bez dyskusyi uchwalono na wniosek ko­
misyi zgodny z wnioskiem dyrekcyi, ażeby na rok 
1874 przeznaczyć kwotę 1,000 złr. do dyspozycji 
dyrekcyi na zapomogi i wsparcie urzędników i sług 
towarzystwa.

Drugim przedmiotem porządku dziennego były 
wnioski dyrekcyi, aby 17tu urzędnikom Towarzy­
stwa wypłacić po 120 złr. a 5 drukarzom po 60 
złr. nadzwyczajnego dodatku na r. 1874 z powo­
du nadzwyczajnej drożyzny i wygórowanych ce® 
artykułów żywności.

Na wniosek p. R o g a l i ń s k i e g o ,  poparty przes 
pp. S t a r o w i e j s k i e g o  i ks. S a p i e h ę ,  połą­
czono dyskusyę nad tym wnioskiem z rozprawą 
nad petycyą urzędników o usystemizowanie i wyż­
szy wymiar płac według normy dla Wydziału kra­
jowego przyjętej.

Dyrekcja pod względem tej petycyi bardzo nie­
przychylne urzędnikom zajęła stanowisko, i wno­
siła, aby nad petycyą przejść do porządku dzien­
nego, opierając się na tem, iż dopiero w roku ze­
szłym uchwalono etat stały a dodatek drożyźnianj 
zastępuje dodatek aktywalny. Przychyla się jedy* 
me do udzielenia urzędnikom kwinkwenniów, i wno­
si, aby jej polecić wygotowanie projektu na rok 
przyszły.

Delegat p. P r u s z y ń s k i  poszedł jeszcze dalej* 
gdyż wnosił przejście do porządku dziennego na® 
wnioskiem dyrekcyi o dodatek na r. 1874 i nad 
letycyą urzędników.

Wywiązała się nad temi wnioskami bardzo ob­
szerna dyskusya, którą wszelako pomijam, gdyż dla 
szerszej publiczności przedstawia mały tylko inte; 
res. Tyle tylko dodam, że za wnioskiem dyrekcy* 
przemawiali pp. A b r a h a m o w i c z ,  A u g u s t y n o ­

w i c z  i P o g o n o w s k i ,  który to ostatni chciał 
nawet i kwotę 2,340 złr., przeznaczoną na doda­
tek drożyźniany na r. 1874 zredukować na 2,000 zł(- 
Aa petycyą zaś przemawiali pp. S t a r o w i e j s k > -  
l o g a l i ń s k i ,  H a u s n e r ,  a szczególnie ks. Są' 
Hel i a ,  który to ostatni dosadnie wykazywał, ^  

raz przecież trzeba urzędnikom, od których wy­
maga się poświęcenia całego czasu, dać takie wy* 
lagrodzenie, aby nie byli zmuszeni corocznie ż®' 
)rac podwyższenia i dodatków z powodu drożyzny-



Dyrekcya motywuje dodatek na rok 1874 nadzwy­
czajną w tym  roku drożyzną. Motywum to po­
w tarza się już od la t 6 i je s t prawdziwe, ponie­
waż każdy rok w stosunku do poprzednich jest 
droższym. Z tąd  wynika, że raz  na zawsze powin­
no Towarzystwo zapewnić byt swoim urzędnikom 
przez udzielenie im  płac wyższych. W nosi tedy 
mowoa, aby polecić Dyrekcyi, iżby przyszłemu 
zgromadzeniu przedłożyła e ta t urzędników i płac 
na  podstawie eta tu  przez Sejm dla W ydziału k ra ­
jowego ustanowionego.

P. H u b i c k i  w zasadzie zgadza się z tym wnio­
skiem, chciałby jednakże, ażeby place podwyższo­
ne zostały z zysku i ażeby w żadnym razie nie 
kazano członkom z tego powodu płacić dodatku 
na  administracyę.

Przy głosowaniu utrzym ał się wniosek ks. S a ­
p i e h y ,  z dodatkiem  p. Hubickiego, jak  również 
przyjęto wniosek dyrekcyi względem dodatku z po­
wodu drożyzny na r. 1874.

niektóre koleje policzały do I  k la s y  ten lub 6w to- 
, który na innych policzał s i ę d o W * ' W

Na posiedzeniu Towarzystwa gospodarczego galicyj­
skiego d. 25 b. m. powzięto bardzo ważną uchwalę, a 
mianowicie zgodzono się na przejście wyższej szkoły rol­
niczej na etat krajowy. Na temże posiedzeniu w uzna­
niu życzliwego postępowania ministra rolnictwa, p. Chlu- 
metzkiego, dla Towarzystwa gospodarczego, wybrano go 
na członka honorowego. Uchwalono z budżetu dwie ru­
bryki : na zarząd centralny 6920 zł. i na gospodarstwo 
w Dublanach 8955 zł. Gospodarstwo w Dublanach było 
przedmiotem długich rozpraw. Na początku posiedzenia 
komitet dotychczas urzędujący zgłosił swoją rezygnanyę.

(O a z. Narodowa).

Statut Towarzystwa zaliczkowego urzędników i sług 
galicyjskich dróg żelaznych, rarejestrowanego z nieogra­
niczoną poręką, został przez namiestnictwo potwierdzo­
ny. Założycielami są: Jan Kanty Czerszyk, prezes, dr. 
Ludwik Vrabetz sekretarz, Bartmauski Edmund, Błażek 
Franciszek, Błażowski Leopold, Dejma Alfred, Erdt Fry­
deryk, Gąsowski Edward, Goltental Ludwik, Gostkows­
ki Roman, Horoszkiewicz Józef, Johns Robert, Jurys- 
towski Józef, Kostka Karol, Kovats Napoleon, Libel 
Michał, Machalski Henryk, Mały Józef, Petzold Antoni, 
Przybysławski Józef, Sladkowski Wacław, Stencel Jan, 
Szukiewicz Karol. Do przeprowadzenia czynności potrze­
bnych celem zarejestrowania firmy stowarzyszenia, wy­
brani zostali z grona założycieli pp. L. Goltental, R. 
Johns i J . Jurystowski.

Jak się dowiadujemy, stara się kolej węgiersko - ga­
licyjska o uzyskanie ruchu na kolei Tarnowsko - Lelu- 
chowskiej w tej nadziei, że otrzyma w swym czasie 
linię Zagórz-Biała, przez którą w bezpośredni związek 
weszłaby z koleją Leluchowską.

podobnie; albo też j e d n a k o l e j  p o b ie ra ła o d te  lub 
owej klasy inną opłatę, jak  druga. Zachodziły z 
tego powodu zamięszama i utrudnienia w rachun­
kach i szykany różnego rodzaju tam ujące szybkość 
odbierania towarów przez jedną kolej od drugiej. 
Zaprowadzona w tej mierze jednostajnośc była w ęc  
bąrdzo pożądaną i przyczynie się m o ż e j y s o k i m  
stopniu do uproszczenia mampulacyj odbiorowych.

Co do wyliczonych dotąd punktów panuje też 
powszechna zgoda uznająca korzyści wynikające z 
zawarcia kartelów. Punktem  spornym natom iast są 
postanowienia tyczące się ujednostajnienia taryf. 
Znane są domagania się rolmctwa. handlu i prze 
mysłu o ich zniżenie. Amerykańskie koleje prze­
wożą prawie o połowę taniej wszystkie towary od 
naszych dlatego, że tam  nie ma koncesyonowama 
kolei żelaznych. Każdy buduje bolej w kierunku, 
który mu się zdaje byc najkorzystniejszym , po­
wstają więc częściej niż u nas równoległe koleje, 
a współzawodnictwo ich obniża coraz bardziej ta ­
ryfa W  Europie rządy zapobiegają zbytniemu współ­
zawodnictwu kolejowemu w interesie połączonych z 
koncesyami gwarancyj rządowych. Z tego też wzglę­
du niepozastrzegały sobie przy koncesyach prawa 
wpływu na ustanawianie taryfy , a że akcye roz­
przedane zostały pod w arunkiem , że zarządy ko- 
ejowe same podług zachodzących okoliczności u- 

stanawiać będą wysokość o p ła t, nie mogą teraz 
rządy wywierać ze swej strony należytego nacisku 
aa ich obniżenie. Mimo unikania kolei równole­
głych, zachodzą jednak rywalizacye między mekto- 
remi liniami sprowadzające różnice w taryfach. 
Otóż teraz zawierane kartele znoszą te  różnice. 
Taryfy skartelowanych kolei m ają być równe. P u­
bliczność obawia się i to, zdaniem naszym, słusznie, 
ażeby kartele nie zapobiegły stanowczo dalszemu 
zniżaniu się tary f i odzywają się z tego powodu 
głosy domagające się, aby m inister me dawał kon- 
cesyi na te  kartele, które ujednostajnienie taryf 
mają na celu. Chwilowo same postanowienia k ar­
telów uchylają na pozór te  obawy, wyrownywając 
aryfy na n a j n i ż s z e  z istnących obecnie. Ale 

przeciwnicy kartelów są tego zdania, ze same 
współzawodnictwo zmusiłoby i bez kartelów 
mające wyższe taryfy do wyrów nam y k o ^

t$|
drogą^taryfy^dojśćby"mogły ź czasem do możliwe- 

■ “  ■ itosunkow minimum, lem u zas
ni rzeczy pragną kol

liedz przez kartele,

O kartelach między kilkoma kolejami
austryackiemi.

Pewna liczba kolei austryackich pozawierała mię­
dzy sobą kartele celem ujednostajnienia klasyfika- 
cyi towarów i wyrównania opłat, tudzież sprowa 
dzenia wzajemnych ułatwień w ruchu.

Kwestya ta  zajmuje obecnie umysły interesowa­
nej publiczności i je s t przedmiotem różnych zdan 
pojawiających się w dziennikach austryackich.

O ile kartele te  zmierzają do sprowadzenia u ła t­
wień w ruchu kolejowym przez wzajemne udziela­
nie sobie wagonów i udoskonalenia manipulacyi 
zachodzących przy odbieraniu przez następną ko­
lej nadchodzących na poprzedzającej kolei towarów 
użyteczność ich je s t niewątpliwą i powszechnie u- 
znaną. Jeśli bowiem rozporządzalne wagony jed ­
nej kolei, niemającej chwilowo zbytniego zatrudnie­
nia, pracują na drugiej kolei obarczonej w tym sa­
mym czasie nawałem przesyłek, a  kolej wspoma­
gająca w ten sposób swą koleżankę doznaje od nie, 
w odwrotnym razie odwzajemnienia, to wynikająca 
z tąd  dogodność zmnieisza kosztowną potrzebę u- 
trzymywania zbytniej liczby parków rezerwowych 
a  zapobiega zarazem  przerwom w ruchach kolejowych; 
wypada więc pod każdym względem tak na korzyść 
kolei jak  i publiczności interesowanej w nieprzery 
wanym ruchu przesyłek.

Niedoświadcza też z nikąd zaczepki postanowie­
nie przyjęte przez wszystkie kartele wyrówna­
n ia  op łat od bliższych i dalszych przesyłek. Do 
tychczas zarządy kolei żelaznych, wychodząc : 
zasady że przesyłki bliższe, na  m ałą liczbę stacyi 
ograniczone, a  sprawiające przy ładowaniu i wyła­
dowywaniu towarów te same uciążliwości, jak  prze­
syłki dalsze, są  mniej zyskownemi, nakładały na 
nie opłaty wyższe, które je znów ostatecznie w sto­
sunkowo zyskowniejsze zamieniały a  ztąd też i b ar­
dziej uwzględnianemu czyniły. Zdarzało się więc czę­
sto że ruch przesyłek dalszych do wielkiego handlu 
należących bywał tamowanym przez ruch przesyłek 
bliższych, tem bardziej, że interesanci drobnego han 
dlu mieli więcej sposobności przypilnowania w miejs 
cu spiesznego wyexpedyowania swych tzwarów. Wy 
równanie op łat od obydwóch rodzai przesyłek u 
chyli zachodzące dotąd niedogodności.

W yraźną zaś potrzebą było ujednostajnienie kia 
Byńkacyi towarów na wszystkich kolejach. D otąd

K u r u  p » p i « r ó w  8
K r a b ó w  27 lutego.

(Wertożó kaponów tle 28 lutego)
Brskr* assfcryaekie is  100 s?r..
Kupony srbr. płatne „
Bulle rosyjski* papier, za 100 rufc.
Talary pruskie aa 100 tal. .
Dukat acstryacki i sztuka 
Napoleondor 1 sztuka . .
Oblig. indemn. galic. za lOOzłr. . 
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marca licyt. egzek. realn. N. 19 w Psarach, 26  ̂marca 
realn. N. 26 w Ostrężnicy.—  Sąd obw. w Stanisławo­
wie zawiadamia o wpisaniu firmy: „Bank zaliczkowy w 
Stanisławowie.—  Sąd pow. w Łańcucie wzywa Franci­
szka Kielcza, aby się w ciągu roku zgłosił do spadku 
po Tomaszu Kiełczu. — Sąd krajowy krakowski uznał 
Schiffrę Mandelbaum z Oświęcimia za obłąkaną, kur. 
Berek Mandelbaum. —  W sądzie pow. w Cieszanowie 
16 marca licyt. egzek. realn. N. 34 w Lublińcu. W 
sądzie obw. w Samborze 18 marca licyt. egzek. realn. 
N. 70 tamże.—  W sądzie pow. w Żółkwi 6 marca li- 
cytacya egz. real. N. 20, 64 i 65 w Skawinie, N. 105 

Żółkwi.
O b w i e s z c z e n i a :  W starostwie Samborskiem 5go 

marca licyt. przez oferty w celu zabezp. budowli za­
chowawczych na gościńcu rządowym. — W  sądzie pow.

Rozwadowie 10 marca licyt. egz. real. N. 2 w Księ- 
źem Kolanie.

s

Przyjechali do K rakow a od 26  do 2 6  lutego.
HOTEL KRAKOWSKI: Ludwik Kube starosta z Bo­

chni, Karol Zyglosz ze Lwowa, Feliks Trąbczyński wł. 
dóbr z Lipówki, Dr Jakób Gizelt ze Szczecina, Bona­
wentura Potacz z Galicyi, Wojciech Czerwiński wł. d.

Koralin, Michał Pokutyński z Oświęcimia, Konrad 
Coghen z Galicyi, Frant Korner kupiec z Wiednia, Sta­
nisław Doliński ze Lwowa, Jerzy Golz kupiec z Galicyi, 
Dominik Neubauer z Kongresówki.

] wsiadające niższe taryfy, te  ostatnie zaś wiedzia 
ne swym interesem  zniżałyby je  znow daleji i 
drogą taryfy dojśćby mogły z czasem do mozhwe 
go wśród naszych stosunków minimum. 1 emu zas 
naturalnem u biegowi rzeczy pragną koleje zapo-

jdz przez kartele. .
Obrońcy kartelów natom iast utrzym ują, że nam 

braknie jeszcze kolei . * ę  o t o t a  o « ;
pewniome im  eRZTatencyi, że zbyt raptowne obni 
żenie tary f zmniejszyłoby ochotę do nowych przed 
siębiorstw i zapobiegłoby f f i e
czeniu naszych sieci kolejowych. Ze J
zawierające między sobą kartele n,e 8P "-Z zą Z 
o k a  m o ż l i w e g o  obniżenia taryf, na to  daje nam 
ich zdaniem gwarancyę dostateczna światłość za­
rządów, umiejących ocenić warunki sprzyjające 
wzmaganiu się t ra n sp o r tó w  w razie stopniowego 
obniżania tary f i względy ich na handel i prze- 
mysł, wynikające z przekonania, że szeroki roz- 
wój tych ostatnich5, potrzebujący w łaśnie ile moż­
ności niskich ta ry f, jest podstawą powodzenia 
przedsiębiorstw  kolejowych.

Co do wysokiego św iatła zarządów i ich wzglę 
dnosci na interes publiczności, a  mianowicie na 
rozwój handlu i przemysłu przypominamy czytel­
nikom naszym sprawozdania zamieszczane na tem 
miejscu z posiedzeń kongresu -ekonomistów w W ie­
dniu w czasie wystawy i na niekorzystne świa­
dectwa, jakie przeważna liczba członków pomie- 
nionego kongresu wystawiała zarządom kolejowym 
ze względu na brak umiejętności w należytem oce­
nianiu wszelkich stosunków ekonomicznych, i 
w szczególności wymogów handlu i przemysłu.

Takie jest położenie obecnie zachodzącego spo­
ru względem zawierania kartelów między kolejami 
który nie pozostanie bez wpływu na decyzye mi- 
nisteryalne. W obecnej chwili korzyści kartelów 
mogą pod wielu względami przeważać nad^ ich nie- 
korzyściami, ale stosunki mogą się zmienić, a  kar 
tele pozostać i nabrać z czasem wątpliwej w arto­
ści. W ypadałoby więc dawać koncesye na me 
t y l k o  d o  p e w n e g o  o z n a c z o n e g o  c z a s u

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika
Dochody od 15go do 2 Igo lutego:

1874 r. 1873 r.
złr. 254,781 c. 86 złr. 147,221 c,

Dochody od Igo stycznia do 14go lutego:
1874 r. 1873 r.

złr. 1.464, 130 c. 46 złr. 928,161 c. 24
Ogółem dochód: 1874 r. 1873 r.

złr. 1.718,912 c. 32 złr. 1.075,382 c. 24

TBESC OBW IESZCZEŃ u r z ę d o w y c h  
w O necie Inoowekięj z dnia 25  lutego. 

E d y k t a :  W sądzie pow. w Krzeszowicach 23go

(Nadesłane).

W szystkim  chorym przywraca silę  
zdrowie licz lekarstw  i kosztow  

Itcwalescierc ilu Barry * Londynu.
Żsdaa choroba ni® ko*« e:g opnsó delikatnej KevaUeeit e 

4 * B a m i, która usuwa be* leków i kosztów wszystkie ctar- 
SóSądkcwe, nerwowe, pianiom, płueowo. choroby wą 

'-roby, gru-ółolów, błon (tatowych, pęcherza, norek, grufiie?, 
ashofcy, d?ehawiee, kartel, niestrawnożó, zatkania, rozwolnienie, 

bsssennożó, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, fejirf, 
zawrót głowy, aderseaia, szum w ussaoh, nudnożoi i wymioty 
nawet ~sród ciąży, diabetes, melancholię; chudnięcie, reiuaa- 
iynn, gościce 1 bladeoskę.

Wyeląg $ 75,000 #wiad*atw o wyl»c*osy«h łhorcbacfc 
yła zię ńs śą-lsraie opłafnla.

Pctjfw»l«}*sa nB mięso, R m bM ito  }«t o 50 razy tań*^. 
att S«kar*t»9. I f  pŁstkach sawierająGjeh V» faata 1 w ijn  * 

f. 2 sir 53 « , S fanty 4 słr. 53 «., 5 ‘ 1® ih  - 1? 1 } 
r.. S4 f. 25 rJr.. Biszkopty Pj)»aleaoiór« w pawkach oo 2 m  

50 s. i 4 m .  S3 e. Rcraleioiere chocoiafts w fobiiaMAsh^ 
procniiiah na IS flliśsnek 1 sir. 50 centów- na 24 Mnsaueh 
: I *  60 Clili.. aa  48 flliiaoek 4 zlr. 50 cent., w pro*£hac; 
;Ł 120 filKanek 10 z« ., 288 filiżanek 20 sh , 57* aiiianei 
$ sir. Miejsca sprzedaży: JW y* du Barrv «« w

■tal". W .difh t\oao* ffr. S : w Przemyśla Edward Machaitki, 
we Lwowie Piotr Mikolascli; w Tarnowie W. T. J . 
thi równiei we w»zy»tkioh miaetach n znanych apteiąrzf w 

kopców. Z Wiednia uskutecznia się przwyłka w rośni strony 
zaliczką.

P R Z E Ś L Ą ! )  P O L I T Y C Z N Y

D epesze  telegraficzne.

do spełnienia tego, na co się podpisał, o tem o- 
czywiście milczy organ rządowy.

W niedzielę wybór Ledru-Rollina w departam en­
cie Vaucluze. Zapowiada on, że z trybuny Zgro­
madzenia narodowego wypowie dopiero swoje po­
lityczne wyznanie wiary, ale zawczasu przypomina, 
że był całe życie obrońcą powszechnego głoso­
wania.

M idat' pasza przybył do Stambułu. Nowy wiel-

B e r l i l l  26 lutego. Dziś odbył się wspólny 
obiad członków stronnictwa narodowo liberalnego 
w izbie deputowanych, na  którym znajdowało się 
około 200 deputowanych, a  między nimi wszyscy 
znakomitsi przywódzcy. F o r k e n b e k  wzniósł na 
)rzód toast na cześć Cesarza przy okrzykach peł 
nych zapału zgromadzenia. B e n n i g s e n  pił po­
tem zdrowie Forkenbeka, a  ten nawzajem Bennig- 
sena i dodał, że partya narodowo liberalna z po ­
wodu wielkiego znaczenia swego musi mieć zawsze 
świadomość swojej zupełnej odpowiedzialności. 
V o l k  wzniósł to ast na cześć prasy, k tórą  repre­
zentował D r Z a b e l ,  a ten odpowiedział z podzię­
kowaniem.

W e r s a l  25 lutego. Zgromadzenie narodowe 
odrzuciło 507 glosami przeciw 135 podwyższenie 
podatku spadkowego, f  o u p e t  (z lewego środka) 
wybrany został trzecim kwestorem 316 głosami 
przeciw C o m b i  e r  ze skrajnej prawicy, który o-
trzym ał 313 głosów. ,

Lizbona 25 lutego wieczór. W edług otrzyma­
nych tu  doniesień Aszantowie zaskoczyli Anglików 
którzy stracili 190 ludzi w zabitych i rannych, a 
między poległymi dwóch oficerów. Zachodzi o- 
bawa, aby nieprzyjaciel nie odciął wojska od brzegów.

Londyn 25 lutego w uzupełnieniu m inister­
stwa nastąpiły jeszcze nominacye, jako to : K a r l s -  
l a k e ,  obrońca jlny; B a g a l l a y ,  prezes wydziału 
ubogich; L e n n o x ,  naczelny kom isarz robot publ - 
cznych; R e a c h ,  naczelny komisarz spraw Irlandyi, 
margr. B a t h ,  wielki szambelan.

sprawozdanie m eurzęa ^  ^
s tyczn ia  pod  A k r u m o ^  8t r£  aIe j 8 tr a ty

a 8 1 Znaczne; wielu oficerów jes t ranio-
Anglikow są ,y  Q j s 0 j e y st0i o 15 mil (angieł-
nyphA  „ I  Kumassi i potrzebuje posiłków; w skut- 
skicb) od K woi8ka wysadzono na ląd. Rząd

S ^ e U k i  o trasm rf wPt0Bt
od jenerała Wolseleya.

Londyn 25 lutego. Poselstwo^ japońskie o- 
głasza telegram z N a n g a s a k i ,  który donosi, że 
3000 wojska japońskiego dotarło do głównego sie­
dliska powstańców. Dotychczas nie przyszło do gro­
źnego starcia.

Londyn 26 lutego. Królowa zatwierdziła na­
stępujące nominacye: Książę A b e r e s o r n ,  wicekró- 
em irlandyi; B a y l y ,  jlnym prokuratorem  irlandz­
kim; G o r d o n ,  szkockim lordem adwokatem; T a y -  . . . . .
o r , kanclerzem księstwa Lancaster; lord  L e n n o x , | k i  wezyr m a go powołać do gabinetu napowrót 

ministrem robót publicznych; A d  d e r  l ey ,  preze­
sem urzędu handlowego; S c l a t e r  B o o t h ,  p re­
zesem rządu lokalnego; C a v e  jlny audytor; lo rd 1 0 s t& tl l ł6  dOpOSZO te l6 g r& flO Z D 0  „C Z ftSD  
Jerzy H a m i l t o n ,  podsekretarz stanu kolonij;
U g e r t o n  sekretarz admiralicyi. Gabinet Disrae-
ego m iał wczoraj pierwsze posiedzenie. Wiedeń 27 lutego. N. Pan stanął dziś rano

Madryt 25 lutego. Oaceta ogłasza telegram ? 8°dz- 5 72 w najlepszem zdrowiu w dworcu ko- 
od ienerała M o r i o n e s  z dnia wczorajszego, któ-1 '61, północnej, ^gdzm go oczekiwał cesarzewicz R u­
ry mówi że dwa bataliony przeszły przez m ost dolf. Obecni byli na dworcu prezes ministrów i 
Somacorrostro i obsadziły domy do San M artin, wszyscy m inistrow ie, prezydent pohcyi, dyrektor 

Ateny 26 lutego. W Izbie wniósł L  o m b  a r -  U olei północnej, i t. d. —  M inister skarbu oswiad- 
d o s  aby postawić ministerstwo Delidżiordzis w stan na wczorajszem posiedzeniu wydziału reformy 
oskarżenia- natom iast stronnictwo tego m inistra Podatkowej, że za otwarciem Delegacy]| wspólnych 
laBo nnstenowRnia całego rządu. Rada państw a będzie zapewnev tylko odroczoną.
^  Przybył t»  W iedeń 27 l» trgoP W Izbie d e p u to - .y c h

® Borinp ws7w«nv prezes oznajm ił, że z deputowanych wezwanych do
S n i i r n a  25 lutego. Impartial de Sm ym e  po- stawienia się w Izbie, dotychczas tylko hr. P o s s e -  
® artykuł, który w obecnem położeniu finanso « ' »  z Dalmacyi, T u r n h e r r  z Tyrolu zapowie- 

I  m W  ‘ r o d *  z jo d n .cz .n i. d i . -  f a b  p ra y b y a . . . .  j .  Izby : g rjrazycb darach
tureckich. Z .p .« n i . „ ,  ż .  artykuł t a  poebo- h ^  E  d ^ b  acT e r

dzi z urzędowego zio I wniósł, aby wezwać rząd, iżby wciągu tej sesyi
przedłożył projekta względem budowy kolei żela-

. . . . .  . .znych z Mieheldoif na Kirchdorf, Weis, S tyr i
N. Pan wrócił dziś do W iednia z rosyjskiój swej Attna„g . ,

codróży. Z pewną przyjemnością zapisują dzienniki ‘ ^ |  j c | j r n  27 lutego. W ydział budżetowy Ra- 
wiedeńskie nieświadomość, w jakiej pozostają co ^  państwa przyjął rezolucyę względem wezwania 
do celu podróży. Nic nie wyszło na jaw z koncern rzą j u> aby po ukończeniu reform y podatków sta- 
tej podróży. Bo i cóż wyjść miało, kiedy podróż I wnjQ8j zniesienie loteryi. W ydział reformy 
nie m iała na widoku żadnego wypadku, ale ty**0 1 podatków uchwalił wziąść pro jek ta  rządowe za 
przygotowanie na przypadek w danym razie, leg o  p0(j 8tawę do obrad, wnieść w Izbie poszczególne 
żadną m iarą widzieć nie chcą satelity  pruskie, na 08t aWy( wszelako, że wszystkie podatki od czyste- 
żadne też sym ptom ata znaczenie podróży w yśw ie-l^0 dochodu m ają być równocześnie zaprowadzone, 
cające nie patrzą, a  pow tarzają tylko najnudniej- U y r0Zprawach ogólnych oświadczył m inister skar- 
sze, bo nader wątpliwe pokojowe piosnki, zapomi-1 g0towość wejścia w rozbiór poszczególnych 
najRCj j fthi akom paniam ent do nich stanowi mows zn,jan> położył jednak  nacisk na konieczność usta- 
Moltkego. lenia podatków od czystego dochodu przez czas

Są dzienniki, z któremi poważna polem ika nie-1 nje;a j£i- Zmiany w wydatkach państwa m uszą być 
podobna. Odpowiadać im, je s t to rzucać groch na I uwzcledaione głównie przez urozmaicenie podat- 
ścianę. Znoszą w milczeniu zadanie im kłam stwa, OBObistego i dochodowego. Projekta rządowe 
bo postanowiły z gory to  tylko widzieć, co wmziecj Drze^aaane były poszczególnym referentom , 
chcą, to słyszeć, co im dogadza. W takiem  poło- ‘ ? j Ministrowie z różnych stron
żemu jest p rasa  polska z organami urzędowemi *’J * *  oświadczyli, iż cały gabinet gotów jes t 
ro sy jsk iem u  pruskiem. a często tekże z o rgm a- ^ J ^ o d m i s y i za  przyjazdem króla, 
mi stronnictwa wiodącego rej w W iedniu. Kdka P O c ^  s i ^  j j  i y Na wczorajszem posiedze- 
dni temu przytoczyliśmy, że Nord, organ rosyjski, w e r  uarodoweso wniósł P o u v e r -
zaprzecza [ p  n H &  e ,  opodatkowanie rai.neryj cukrowych.
n i S 1 unitów" w* Chełmszczyznie. A ponieważ wia- Ministrowie handlu i spraw zagranicznych oświad- 
domości o tych wypadkach doszły także innych czy.h Bię p rzeaw  temm 
dzienników paryskich, więc przeciw nim zwraca * BI-0Sk0da ^  ^
się dzisiaj Nord, bezczelnie zaprzeczając faktom  8 g g P

T l8tw h° h ir p± s eS  się tak  daleko, że zaczyna od tych s ł ó w :  ^ o m , ł o  Radę związkową, że wybrzeże kanta-
Sm utne żarty polonizmu kosztowały już Francyę bryjskie od przylądka Pennas do Tuenterrabia, wy-

1 0  m iliardów i dwie prowineye. Niektóre dzienni- J W  ^  Santander i San Sebastian, ogło- 
m uiniuu ^ riinłmTninrTnn t+Aro szonem będzie od 5go m arca w stanie blokady,ki zaczynają na nowo tę  grę niebezpieczną, k tóra h,?oan

przez Sadowę zaprowadziła do b s d a m r  ltd. l e n [ Londyn 26 lutego. Rząd otrzym ał telegram  
przez oaaowę zaprow au.ua I od jenerała W e l e s l e y a  z d. 5 lutego, z donie-
zamaszysty wstęp. służyć m a n a  to  aby pokazać,,1 ^  d 4 b  J  pQ pięciu daiach cieżkich

- że L e Monde i L.Union, irfU  b«dn\^0“0̂?ê 8̂ U tarczek  dostał się do Kumassi. Anglicy stracili
S i z m ę  Unitów na Podlasiu mogą sprowadzić na 300 ludzi w zabitych i ranionych. Król Aszantow
Francyę drugą wojnę. Kiedy Bism ark groził nie- ° f U8Cl* mi8sto 1 PfZyb^  >d °  ^ ? l8eley8
dawno Francyi za list pasterski biskupa z P en- dla podpisania pokoju W olseley m iał nadzieję, że 
gneux, Nord  bardzo niechętnie o tym akcie gwał. nazajutrz będzie mógł cofać się ku wybrzeżom, 
tu  wyraził się, a dziś grozi choć nie jest B ism a r-Is ta n  zdr0Wła w °góle Jest dobry, 
kiem za wiadomości o moskiewskich prześladowa­
niach katolicyzmu Zuchwalstwem jes t atoli z je - Kursa. Wiedeń dnia 27 lutego, godź. 2 15 m. 
2 0  strony zarzucać fałsz tym doniesieniom, dla 4 %  zjedn. dług państw a bankn. 69-70 —  Zjedn. 
tego że źródłem ich polskie dzienniki. Otóż Ger- oblig. państw a w srebrze 7 4 1 5  —  Losy z r. 1860 
mania zamieściła niedawno także oryginalne o tych 104 25. Akcye banku 970 — —  Akcye kredy-
w vD adkach wiadomości, a Nord nie odezwał się towe 242- Londyn 111-75 —  Srebro 105-70
na to ani słowem. Dukat 0 - -  -  Lom bardy 158 — -  Losy z roku

Urzędowa Provinzial Corresp. usiłuje koniecznie U 864-. 14 , . franko-austr. 4 50
a l5 ć  w okólniku biskupów pruskich wczoraj -  Akcye ko le i-gahe . Karol*

fn rrotrn ta m  n iem o Ln „„  Ludwika 232-50 —  Akcye kolei Lwowsko-Czem.
przez nas P°d3 : . ^ 7 ; gc0zi 7 sX ó w  n a ń s f w a 144-  ~  Akcye kolei północno-wsch. 111- -  -sądzą ich, że wymijają przyczynę sporow pans.wa hanku zwiazk fV ereinahl 24-50   Oblig
z_ kościołem ,; a  j e ń  m ą R z y m i  p o d d a n y  się bx-1 ^ c y e  w i e d e ^ ^

obrotu ogóln. 120-50.—  Akcye anglo-banku 152-50
w atykański/ że nawet Bismark oświadczył,' iż 80-1 Akcf e kolei [ ^ dow?j ^ ° lei
bór ten w ńiczem nie tyczy się państw a p rusk iego ,— - -  Ak°ye kolei Rudolfa 1 6 0 ^0  -  Tram -
a  dopTero po wojnie francuskiej znalazł go na raz ~  Akc/ e “  bud^ fi ~a aopieru "  j _ v. j 7V ńwiórkići Akcye kolei wschodn. 56 50 —  Akcye banku an-

^  P- ? Ł  nrzvłaczenia sie do śroóka Izbv. I Akcye ko ei bogummskiej 139—  -  Akcye kolei
ces. E lżbiety 206-25 —  Akcye kolei półn. zach. 
191*75 —  Akcye franko-węg. 58 50. —  Ogólny 
austr. bank 72-75 —  Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzyswta Tramway — . — .

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowskl.

a  jest nią chęć przyłączenia się do środka Izby, 
czego nie można było uskutecznić bez wyparcia 
się solidarności z partyą francuską.

Wreszcie Prov. Cor. mówi o zdrowiu cesarza 
Wilhelma, który zupełnie przyszedł do siebie , i o 
odwiedzinach królewicza duńskiego, jako świade­
ctwie dobrych stosunków. Że rząd duński zanie­
chał dopominania się o wykonanie trak ta tu  praż- 
skiego, i że rząd  pruski nie poczuwa się moralnie

„ .  hipotect. i 200% „
a kol*!Karola Ludwik a  z ! .  2 1 0  
.  ,  Lwow.-Oiem. «, 200 
.  ,  Warw.-Wied za rb. 60 

4V, liłtj (ait. Kr. P. I. ter. 100
* • / .  a  a  a  a  H .  ,  . 1 0 0
I * / ,  ,  .  ,  „  z a  rsr. 100
4% ,  likwid. Król. Pol. 100 
Oblig. kolti rnmiazk. tal. 100

Wiedeń 26 latego 
»•/. zjednooz. dlsg pańz. bank. 
67 , a a a  »«br.

,  Oblig indwnniz. niż. Anstr 
. . .  OWlki*
. . .  * 0gi«rski«
,  .  .  galiojjekif
•  ,  a bnkowińiki*
. . .  utdmiogr.

tądają płacą wartcM
taipon*

1C 6 - 104 50 —
105 - 104 - —
155 50 154 59
'67 165 75 —

6 38 5 23 *T
9 - 8 90 —

78 60 77 25 1 53
74 25 72 75 63'/,
84 50 83 — 79’/,
97 76 97 - 87
91 75 SI - 1 95
92 75 92 - 1 95
85 - 93 - 2 27’/,
87 75 85 - 2 95
93 50 91 50 95
99 - 97 - 95
80 — 78 - --  1
80 - 78 - --

210 - 200 - - p234 - 231 50 - r
145 50 143 - —

90 - 86 - 47'/,
95 - 93 50 72'/.
94 50 92 50 71’/,
93 91 50 90
80 - 78 - 96’/,
43 - 41 — _____ —

70 15 70 05
74 10 74 -

— 97 -
96 — 95 - -
76 25 75 50
78 75 77 75
76 75 76 23
74 60 74 -

67,  wagisnka pożywka koL
(po 100 frank.) ISO sir.

Listy taeknem. 
Bank* naród Ust; . . 
gaM(yj*kl«.....................

gai. saki. kr«d. nloż*. 
wagi«nkł« li«ty • • 
(akt- kridyt. am tr. . 
zakłada krod. ziem. i m . 
iplaoal. w 38 ' f o j f j . '

6 .  Doman* pań»t. 13° *ł r -
PoiyetU loteryjne,

Łoiy pożyw- * rok,‘ ;
* 1340

T  5 S S A Ł 1  .« ■
.  Comorenta . • • •

Kredytowa • •.
’  żaglami parowej aa 

Dnnajn . • • •
- kiigoi* 8»jm . • •
* " Klary • • •
 ̂ hr. 8t. Gon oi» • •

miasta Body . •
,  księcia Windischgr aat*

hr. Waldstein • • •
hr. Keglevieh . • >

,  Bndolfa . : • • •
9 turecki# 400 frank. •

Akcye banku i  prsetn. 
Banka naród, an itryae .. • 
Zakłada kredytowego . •

97 - 96 75

90 90 90 75
_ — 75 -
84 25 83 75
_ — 92 50
86 60 86 40
94 75 94 25

85 50 85 -
120 - 119 50

310 - 305 -
98 50 98 -

104 25 104 —

110 - 109 50
141 75 140 75
78 50 78 —
23 50 23 -

170 50 170 —

95 — 94 -
32 75 32 25
24 25 23 75
30 - 28 -
25 50 24 50
24 50 24 -
21 - 20 5(
24 50 24 -
14 75 14 25
14 26 13 75
45 25 45 -

\

973 - 970 -
243 2f 242 75

Żeglugi parów, na Dunaj a 
Kolei północ. Ferdynanda 
Kolei rajdowej fr. a. • - 

„ laehod. 9, KUWeij •
„ Pardubi- klcd . . .
* Prfadniowej . , .
, JMieyjikie) . . . .
.  iJzemtopieekloj . .
.  AIbseobrs . . - .
» węg. półn.-weehod. .
,  ki. Rudolfa *00 zł. er. 
„ AUóldiko-Finmańikie)
,  Koszyoko-Bognmił. .
.  Siedmiogrodzkiej'
.  Cieańekiaj . . . .
.  w»ehodn>o-w0gierfkiej 
„ r.aetryaok. półn.-zaeb.
.  Tranoiezka Józefa . 

Baak« anglo-aazfzyaokiego 
,  angio-wogierekiego .
.  anztryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego w(jg. 
Banku franko auetryaokiego 

,  franko-wggierskdego .
,  galioyjikiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
.  krajowego galioyjikiego 

we Lwowie . . .
.  wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .
,  galicyjsk. hipotecznego 
.  austryack. związków.
,  dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

554 -  
2040 

1321 -  
207 50

160 75 
233 —
144 25 
122 50 
112 -
161 60
145 -  
139 50

57 50 
192 50 
205 — 
114 25
35 -  
74 -

153 50 
46 ~  
53 -

Oblig* pierwszeństwa. [

Kolei Dniestrrańskiej 
a Kossjoko-Bogaaumklci

90 50

25 50 
120 50

płacą
552 

2035 
820 -  
206 50

160 2d 
282 60
143 75 
121 50 
U l -
161 -
144 -
139 -
140 -  
206 —

57 —  
192 -  
204 — 
153 75 
34 60 
73 —  

152 50 
46 50 
57 -

95 
215 -  
25 

120 —

J 51 50 
89 50

50 50 
89 25

Kolei cesarz. Klibiety 67 , (er. 
pruak.) za 100 złr. 

s r. 1862 .
« sairtwpWR 8Ł 500 fc. 

ffeaissya s r. 1867
peładnlowa ■ ! 600 fe. 
Sosy 1870—1874 6*/, 
póła. e. Perd. lOOsłr.m.e-

100złr.w.a. 
„ w srbr.5% 

„ saehodnia ezeeka za 100 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 

,  połudn. półn. niem. 47 , 
za 100 złr. w. a. . 

57 w trebrze . .
. gal. Kai L«dw.300*.w a. 

w rrebr 5 7 , za 100 .
Pmśseya II.................

,  Lwowsko-Ozerniow. po 
300 złr. (w sr.57,zal00) 

Emissya z r. 1867 
,  Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
,  ks. Rudolfa300 złr. w. a.

WBrebr, 5 7 , *a 100 zł. 
,  północna czeska po300 

złr. (sr. 570 11 100) 
Towar*, żeglugi par.naDun, 

za 100 złr. m. k. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 30Q złr. . . . .

Waluty-
Cesarskie korony . ■ • •

,  dukat na wagę 
„ ,  obrączkowy

iłoto «ł mare* . . ■ •
Nfcpoleondorj . . • • <
Fryderyki . ■ • • • •

żąd*;ą Płacą żądają płacą

Łaidorj (niemieckie) . — - —
96 — 95 70 g-awereny angielskie . . . 

traperyały rosyjskie . .
11 30 11 20

93 75 93 50 — -- _  .
139 50 139 - Srebro ................................ 106 75 105 50
132 50 132 — Srebro, kupony . . . .  

Talary swfązkowe. . . .
105 40 105 —

111 25 110 75 ~ — — _
— — Brrskie Mlsta kasowe . . 1 66'° 1 «6»

91 75 91 25
— :— 87 -

104 25 104 - L n ó w  26 lutego.
|9 5  75 J95 25 Dukat holenderski . . . 6 30 5 22

80 -
„ cesarski ..................... 5 38 5 35

— — Półimperyał rosyjski . . , 9 22 9 08
99 25 98 75 Kabel srebrny rosyjski . . 1 72 I 65

106 50
.  papierowy . . . . 1 5C 1 55— — talar pruski . , . . . 

Listy zast Tow. kr. gal. IV,
— _ — —

103 - 102 50 84 30 83 60

77 25
K m * » » 4*/, 76 - 75 -

--  ’-- ,  Bauku hipotectn. 
Obligi indemn. bez kuponów

88 50 87 75
1 --- -- 89 - 78 90 78 20

82 7 fi 82 50 Akcye kolei galio. K. L. b. k. 234 - 232 50
n ,  lwowsko-czemio. 144 50 143 —

i -  -
101 25

96 25 

101 -

„ bankn hipoteczn. gal. 218 - 215 -

1 "  -
------- W a n i s w a  25 lutego.

Listy zastawna 1 ser. mb. 94 45 94 15
89 -- 88 50 „ * 7 » • 93 95 93 65

kupon s — 70 -
.  nowe 92 55 92 25

kupon „ i _ 8 11/,_  __ _  — ,  likwidacyjne „ i 78 75 78 15
5 35 5 31 kupon „ _ 98V,

Kolej warszawsko -wledeńsk* 88 -
•

_ _ — — .  bydgoska 70 - 68 50
8 94 8 93 „ , terespolsks 

i  » fodika
114 - 113 35

----- 1 -  — 100 - —

Foolągl osobowe
na kolejach żelaznych

w kier. z Krakowa do Lwows 

iłowa do Lwowa 

Z Tamowa . ;  f Ś ć h i

u,owa • : ( S o d z i

,emvila ! 'tfESi
L Ar. IP.iUrah (°dch.

z W id ich  do Krakowa (odch.

aze Lwowa do Krakowa (odcl

(przych.
<Uw do Lwouia (°dchod.(przych.

ze Lwowa do Czemiowiee | ° 4®'
z Ciemiowitc do Lutowa (odch: 
z Czemiowiee do Lwowa (przy. 
z Wiednia do Krakowa (odch.

dto pociąg mieszany! —

dto pociąg
z Krakowa do Wiednia (odcl 

dto pociąg mieszany

z Krakowa do Wiednia (przy.
dto pociąg migezany

z Krakowa do W arizawy (edch. 
z Krakowa do Wrocławia (od.

Pociąg Pociąg Pociąg
pospieszny osobowy | mieszany

wieczór przed wieczór
g. m. g- m. | g. m.

1 U 11 1* 10 M
,  6 67 w. * 46 !r, 10 60
11 33 1 38 1 10
11 87 1 64 1 17

n. 1 18 4 10 8 66
.  1 28 4 18 | 4 8
r. 3 84 w. 6 89 r. 6 64
.  3 30 w. 6 54 I .  7 8

_
przed.

11 s -
w nocy 
11 -

-- 12 10 11 89
rano wieccór

-- r. 6 19 7 40
-- .  « 54 8 16

11 88 r. 5 6 w. 5 5
poc. mig.

P-12 -r . 6 27 n. 11 —
, _ ! r. 9 22 .  3 46

_ n. 4 18 W. 4 3
_ nw. 7 58 p . l l  45 

ppl2 15r. 6 47 w. 11 43
- 1 15

w. I  6
r. 10 40 n. 12 87 

i .  3 375 49
n. 10 43 u. 3 58 p. 3 45
r. 10 30 ir. 8 — pp. 4 45

- w. 8 30 pp. 5 —
w. 8 30 w. 9 26 r.lO 58

— — p. 12 —
r. 7 30 r. 5 46 pp- 3 39

po poł.
U 1°  1°

wieczór rano
5 80 7 20 4

ir. 4 54 k. 4 13
r. 8 — pp. 3 30 [l -  8

[r . 5 46 ||r . 8



4 CZAS i  Soboty 28 Lutego 1874.

Dąbrowa 23 Lutego 1874 r.
"W Kraju z 13 Lutego b. r. donosi 

korespondent z Tarnowa o legacie ś. p 
Feliksa Brna Konopki na założenie kas 
pożyczkowych w 4ch gminach naszego 
powiatu i zarzuca nam zaniedbanie tej 
sprawy.

W samej rzeczy włożył ś. p. Feliks 
Bron Konopka na swych spadkobierców 
obowiązek wypłacenia pewnych kwot 
na założenie kas pożyczkowych w 4ch 
gminach, ale w 3ch gminach ma to na­
stąpić dopiero po objęciu zarządu dóbr 
przez małoletniego Jana Brna Konopkę 
tj. za lat kilka, a tylko dla jednych Go- 
rzye powinni byli spadkobiercy zapłacić 
tysiąc zł. w rok po śmierci testatora, 
zatem jeszcze w roku przeszłym. Ten 
tysiąc zł. na kasę pożyczkową dla Go­
rzyc nie został jeszcze wypłacony, ale 
nie mogło być inaczśj, albowiem gdy 
w masie nie pozostało żadnej gotówki, 
to legat może być wypłaconym tylko 
z dochodów, a te ledwie wystarczają 
w tych nieurodzajnych latach na koszta 
administracyi i podatki. Nic widzimy 
także jeszcze potrzeby owe legaty u- 
bezpieczać, albowiem majątek pozostaje 
pod opieką sądu, niemoźe być przeto 
obdłużonym, a przez zarząd, gdyby ta ­
kowy był złym, mógłby majątek ziem­
ski podupaść, ale zupełnie upaść nie- 
może. Pokładamy także ufność w szla­
chetnym charakterze osób, składających 
ustanowioną przez ś. p. Konopkę Radę 
familijną, że legat dla Gorzyc wkrótce 
wypłacą, a przez to uwolnią nas od 
kroków dla gminy gorzyckiej koszto­
wnych, a dla masy szkodliwych. Ko­
respondent zarzuca dalej nicsumicnność 
spadkobiercom ś. p. Feliksa Brna Ko­
nopki, a to głównie dlatego, że zwłoki 
nieboszczyka nie zostały pochowane w 
Oleśnie. Nie do nas należy odparcie 
owego ciężkiego zarzutu niesumienności, 
ale nadmieniamy to, co jest oczywistem. 
Zwłoki mają być pochowane w kaplicy, 
potrzeba przeto murować kaplicę, a do 
tego potrzeba znowu czasu i pieniędzy.

Korespondent pisze w końcu, że Rada 
powiatowa dąbrowska powinna przecież 
dać znak życia. Odpisujemy na to, że 
nasz powiat poniósł wprawdzie przez 
śmierć kilku osób nieodżałowane straty, 
ale my co jeszcze żyjemy, wypełniamy 
nasze obowiązki gorliwie. Za powyższe 
ubliżające wyrażenie nie mamy żalu do 
korespondenta, bo nie znając go, nie 
wiemy, czy od niego można przyzwoi­
tości wymagać, ale wyrażamy naszą 
prośbę, aby redakcye naszych dzienni­
ków wykreślały ubliżające wyrażenia 
z artykułów krytykujących działania 
władz autonomicznych. Albowiem przy­
znajemy, że każda władza publiczna 
powinna uznawać powagę opinii publi­
cznej, a już najwięcej powimiy to czynić 
organa autonomiczne, gdyż opinia pu­
bliczna jest racyą ich bytu. Mniemamy 
także, iż ogłaszanie zarzutów, faktów, 
rad, przypomnień i przestróg, dotyczą­
cych działania władz, jest chwalebnym 
objawem gorliwości obywatelskićj, ale 
z drugiśj strony nie powinno być niko­
mu wolno, nikt nie powinien śmieć wy­
rażać się ubliżająco o reprezentacyi 
powiatu zwłaszcza ościennego i to na 
podstawie mylnych przypuszczeń. (453)

Z Wydziału Rady powiatowej 
dąbrowskiej.

Do s p r z e d a n i a
dotrą Zagórz

w obwodzie Sanockim. W miejscu głó­
wny dworzec kolei Przemysko-Łupkow- 
skiej, młyny, tartaki, cegielnie, wapno, 
kopalnia nafty, propinacya czyni złr. 
3,280 — obszaru 902 morgi. — Wia­
domość u właściciela na miejscu, lub 
w Krakowie przy ulicy Szewskiśj u wła­
ściciela kamienicy L. 208. (401-3-6)

Garbnikowa (tarn inow a) Terpentyna,
wyrabiana z waporów we fabryce Th. Mtthen- 
hergera w Wrocławiu, oddawna jako bar­
dzo s k u t e c z n a  uznana przeciw nerwowym 
bolom głowy, gośćcowi (40-8-8)

i  reumatyzmowi.
Do nabycia we flaszkach po 75 i 65 c. w Hra- 

howle w aptece E. Stockmara i w Stry­
ju  w aptece I.. Ci&rtnera. (H. 248)

Zaufania godna 
_  rada!!! 5 !

aby według matematycznych zasad prawdo­
podobieństwa *  pewnością

wygrać w Ipteryi liczbowej.
Darmo

za  z a p y t a n i e m  o p ł a t n e m  
Menachenfreund 700

Hauptpost Wićn.
Adresa bez nazwiska nie będą uwzględnio­

ne. Zaręcza alę najśelślejazy m e-  
kret. W rękach znajduje się tyaląee 
llatów dziękczynnych za (381-1 7)wygrane terna.

Obwieszczenie.
— ——  (317-3-3)

Na umieszczenie szkolnego za­
kładu, poszukuje się domu wśród 
miasta Krakowa położonego, o 
dziewięciu większych i pięciu 
mniejszych pokojach od i  Lipca 
b. r. do wynajęcia.

Z głoszenia Panów właścicieli 
przyjmuje ustnie lub pisemnie 
Biuro od d zia łu  te c h n ic z n e g o  
przy c. k. Starostwie powiato- 
wem w  Pałacu Spiskim.

Kraków d. 1 7  Lutego 1 8 7 4 .

H ANDEL

J . F e l k a
w Krakowie

ma do sprzedarzy, tak jak lat poprze­
dnich najlepsze nasienie kura­
ków oraz nasiona kapusty
w trzech gatunkach tudzież ,inne na­
siona ogrodnicze w najlepszych 
gatunkach, po cenach przystępnych.

Zamówienia na prowinCyę uskutecz­
niają się natychmiast za zaliczką po­
cztową. (271-4-7)

Piękny groch 
I pszenica jara

do s i e wu ,  b a r d z o  ł a d n e  ziarno
do sprzedana! w  Toniach 

pod Krakowem.
(419-2-4)

N o ta ry u sz  w pobliżu K r a k o w a  
poszukuje

Koncyptenta
Adres: w „Administracyi „ C z a s u “ 

w Krakowie. (446-2-3)

Browar piwny
W Słot w inie (stacya kolei)

odnowiony i wyrabia piwo
podwójne (Lager) i pojedyncze. Piwo Sio- 
twiń>kie co do mocy i dobroci staje na 
równi z wyrobami najwięcej renomowanych 
browarów, co do ceny zaś z przyczyny na­
der korzystnego położenia browaru jest 
najtuńszem, gdyż kosztuje wiadro piwa po­
dwójnego (Lagor) 6 złr. 25 kr. pojedyn­
czego 4 złr. 50 c. na stacyi kolei S ł o -  
twi  na.

Staraniem zarządu będzie tylko dobrze 
wystałe piwa wydawać i każde zamówię aie 
natychmiast uskutecznić, aby pod każdym 
względem szanownych odbiorców zadowol- 
nić. — Zamówienia należy adresować; Do 
Zarządu browaru w Slotwinic, (stacya po­
czty i kolei.) (409-2 3)

ZNAKOMITE POWODZENIE.

jestto MĄCZKA RYŻOWA specjalnie 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,
nledostrzeiona przystaje do olała

nadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ NATURALNA.

Magazyn Perfum w Paryża,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  n pp. Józefa Tranczjńskiego i 
Leona Feintucha, — i w pierwszych Składach per­
fum i wytworów toaletowych. (57-44-78)

E l i x i r  •<
A  L A  C O C A

Vin de J .B A I N
J A d u  P E R Ć  U

energiczny środek Toniczny, wzmacniający i pobudzający.
Preparacye te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający wyczerpane siły, w 

ciężkich chorobach SZPIKU, KOŚCI PACIERZOWEJ i MÓZGU. Używają się z niezawodnym skut­
kiem przeciw CUKRZYCY, HYPOKONDRYI, MELANCHOLII pochodzących z ROZSTROJENIA OR­
GANÓW PŁCIOWYCH, a zwłaszcza w CHOROBACH NERWOWYCH NAJNIEBEZPIECZNIEJSZYCH.

Pastylki ułatwiające trawienie Pa. J. Bain z Coca Peruwiańskiego. Przeciw niebezpiecznym cier­
pieniom kanałów trawienia.

Nota. Lekarstwa te , których P. BAIN jest wynalazcą, przygotowane są z Coca pochodzącego 
z plantacyi Pa. Ballivian ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu. (52-20-)

Główny skład w aptece Pa. E. Fournier et Cie rue d’Anjou St. Honore. 56 w Paryżu.
W Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego. We Lwowie w aptece Pa. P. Mikolascha.

lecznicze SALZBRUNN w szlązkich 
górach.

Rozsyłka oddawna słynnych zdrojów leczniczych Oberbrunnen i Miihlbrunnen rozpoczęła się. 
Obadwa mają wielką sławę w chorobach przyrządów oddychania I części dol­
nych ciała, gdyż działają lekko rozwalniająco bez osłabienia. Każda flaszka zapieczęto­
waną jest herbem książęcym. Przy zamówieniach, które należy odesłać do podpisanego za­
rządu, uprasza się o podanie nazwy stacyi kolejowej i miejsca. (H 2503)

(382-1-2) Zarząd zdrojowy kslęola Pszozyńskiego.

Ulepszenie
w  zaprow adzeniu  kotłów  parow ych.

Przy zastosowaniu naszego przyrządu do nasycania i wy­
parowania (uprzywiliowanego) ręczy się przez utworzenie zu­
pełnie suchćj pary 2 0 —25% zaoszczędzenia paliwa.

Do palenia węglem kamiennym wszelkiego rodzaju osiągnięte będą na­
szym uprzywilejowanym rusztem znaczne korzyści pieniężne.

Tożsamo naszym uprzywilejowanym przyrządem do ru­
sztu do ogrzania węglem brunatnym, torfem, dębnikiem i trocinami.

Frtthlich & Steffen,
Biuro dla założenia kotłów parowych,

w Wiedniu L, Elisatietlistrasse 13. * p

Ziemniaki do sadzenia.
Ceny netto w pruskich talarach 

za funty (2 funty =  1 kiło) funt.
Early Rose, wczesne ziemniaki różane, dowóz oryginalny z r. 1873 TaT" 

dto dto hodowane w kraju . . . »
The king of the carlies, „król wczesnych ziemniaków" . . . . „
Late Rose, późne ziemniaki różane, dowóz oryginalny z r. 1873 „
Peerless, „ n ie z ró w n a n e " ........................................................................ »
Patersona słynne .V ic to r ia " .......................... .........................................„
8eed, bardzo plenne ziemniaki do jedzenia i p a le n ia ...........................

Uliutrowane Katalogi, które na żądanie darmo i 
tegorocznie amerykańskie nowe rodzaje ziemniaków:

10
1
1
1
1%
17,
7,1

100 110,00
5 
4
6 

10
9
3

37,

45
30
50
90
80
20
227,

25,On
100
60

100
200
175
36
45

l i m
350
200
350
700
600
1337,

opłatnie rozesłane będą, zawierają

Compton surpdce i Extra early Vermont,
jakoteż wszelkie inne rodzaje. (372-4-5)

Opakowanie za 10 funtów 7,, tal., za 100 funtów 7, tal.
A. Buaeh, właściciel dóbr.

Gr. M a s s o w  pod Z e w i t z  na Pomorzu.
F. won Groellng, właściciel dóbr. 
L i n d e n b e r g  pod B e r l i n e m ,  NO.

Zamówienia nadeszło do
pana D r a  J .  O .  P O P P A , c. k. dentysty nadwornego w W i e d n i u ,

Stadt, Bognergasse Sir. 8.
Szanowny Panie! Upraszam o nadesłanie ponowne dwunastu flaszek Pańskiej wyhoriiól 

Wody auaterynowej do ust. Należytość załączam. Z szacunkiem
Baronowa v«n fWaltzahn, won Alindsy

w Vollrathsruhe, w Meklemburgu-Szwerynie.

Szanowny Panie Kolego! Po udatnej próbie Pańską wodą anaterynoną
do ust chciałbym także zrobić próbę Pańską tak gorąco poleconą plombą do zębów. 
Bądź Tan łaskaw przysłać 1 pudełko ze wszystkiem co do tego należy, wraz z opisem użycia. Nale­
żytość proszę odebrać za zaliczką Polecając się łaskawej pamięci, zostaję z szacunkiem

])r. F. Hartlg,
książ. brunszw. lekarz przyboczny, radca nadw. i profesor., kawaler itd. w Eigenmarkt.

Wielmożny P an ie ! W  załączeniu posyłam 5 złr. i proszę o przysłanie odwrotną pocztą 2 flaszek 
Pańskiej wybornej wody auaterynowej do ust i plomby do zębów do plom­
bowania dziurawych zębów, wraz z opisem. Z szacunkiem

Aleksander Baron t%'assłlko w Berhometh na Bukowinie. 
Na składzie: (9-1-4)

w Krakowie: ma p. W. Redyle apt. „pod Barankiem", p. Siedlecki apt., p. 
Górecki, p. J. Jahn, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L. Fcintuch. p. E r­
nest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczcivski, p. J. Trauczyński apt. „pod Koroną" 
w Rynku głównym, p. M. Dworski, róg ul. Brackiej, dom Księcia Jabłonowskiego, 
i F. J. Dimmer, skład broni w Rynku głównym, 

we Lwowie ł ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Berliner 
apt., p. Ehrenberger apt., p. Boni/. Stiller, p. Z. Rucker i p. J. Picpes, aptekarz. 

W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt., — w BRisk u p. Stańko 
apt., — w Bóbrce p. J . Zarnitz apt., — w Bochni p. Fr. Reiss apt., — w Brodach p. Grunspan apt., 
M. S. Franzos kup., — w Brzeżanach p. Zminkowski apt., — w Buczaczu p. C. Lewicki, — w CErzai 
nowie p. B. Sporysz apt., — w Dolinie p. Traunfallner apt., — w Dobromilu p. A. Grotowski apt., — 
w Drohobyczu p. Dobrzański, — w Dydowie p. M. Koniecki, — w Frysztaku p. Nowakiewicz,— w Grzy- 
bowie p. Muszyński, — w Jaworowio p. L. Lachowicz apt., — w Jarosławiu p. Bogusz apt., — w Ja- 
złowcu p. Twardowski, — w Krynicy p. M. N itribitt apt., — w Lutowiskach p. M. Konicki, — w Mo- 
nasterzyskach p. Żarski, — w Nowym Targu p. Laur, — w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, 
S. Lichtmann, w Ostrawie p. C. Weber apt., — w Przeworsku p. Switalski apt., — w Przemyślu p. 
Gaideczka i Syn, p. Machałski i p. Kozłowski, — w Radowcach p. K. Teichmann, — w Rozwadowie 
p. Gabriel, — w Rzeszowie p. J .  Scheiter i Syn i p. Kalinowski, — w Samborze p. Kriegseisen apt.,
p. Riedl apt., — w Sanoku p. Jaklicz, p. Rob. Barth i p. Zarewicz, — w Stryju p. Krzyżanowski i J. 
D. Nussenblatt i Spółka, — w Tarnowie p. W. T. A. Wielogórski, p. J. Reid aptekarz,— w Tarno-e p. W. x . cl. iiiem gm sm , p. j .  kcki aptekarz,

. L. Karmin, — w Turce p. A. Czerniański, — w Wadowicach 
Kodrębski, — w Złoczowie p. O. Fadenhecht i p. Re- 

Sączu p. I. Garan.

Ces. król uprzywil.

Kolej żelazna ia Albrechta.

dotyczące wykonania budowli w stacyi Stanisławowie.

■

I

Celem zabezpieczenia wykonania budowli w  stacyi Stanisław ow ie, zaprasza się ninlej- 
szem do wniesienia odnośnych ofert.

Koszta tych budowli wynoszą około 6 0 ,0 0 0  złr. w. a. Odnośne plany, przedmiary, ko­
sztorysy, cenniki, warunki szczegółow e i inne dotyczące przepisy, jakoteż zarys kontraktu —  
przejrzane być mogą począwszy od dnia 2 4  Lutego 1 8 7 4  r. w e Lwow ie w dyrekcyi tejże 
kolei przy ulicy Czarnieckiego Nr. 2  w biurze konserwacyi, które udzieli zarazem wszelkich  
innych potrzebnych wyjaśnień.

Oferty ułożone według wzoru okazanego w powyższem biurze i zaopatrzone w markę 
stemplową na 5 0  cent. w. a. należy wnieść opieczętowane z napisem: „Oferta na wykonanie 
budowli w  stacyi Stanisławowie^ oraz z podaniem nazwiska oferenta najdalej do dnia 
O marca 1814 r. do godziny 12ej w południe do Dyrekcyi powyższej kolei przy ulicy 
Czarnieckiego Nr. 2.

W  ofercie winien być załączony kwit K asy powyższej dyrekcyi wykazujący złożenie 
wadyum w kwocie 3 ,0 0 0  złr. w. a. (4 5 0  2 -2)

m m m m m m m m

Najlepsze i najpewniejsze

drożdże prasowane
z Fabryki

Ad. Ig. Mautnera i Syna.

Skład dla Tarnowa i całego okręgu u
Józefa Garfunkla

w Tarnowie, ulica Pocztowa. 
(344-3-3)

Dr. Schwaigera

Wyciąg roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe osłabienie męzkie w prze­
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj­
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korespondencyą, 
wprost bez zaliczki przez (370-2-12)

Dra Schwaigera
w Wiedniu, VII, Schottenfeldgasse 60. 

Uprasza o dokładne podanie adresu.

Młody Polak
wykształcony, posiadający dokładnie języki 
niemiecki i francuski, poszukuje miejsca 
jako nauczyciel prywatny, przy- 
czem mógłby się zajmować rachunkowością 
gospodarską, fabryczną lub handlową. — 
Interesowani raczą adresować: H. D. W. 
poste restante Kremsler (na M o r a w i|e). 

(334-4-6)

DrMed.Karoi Goebol
d en ty sta

Lekarz specyalny chorób ustnych, 
ordynuje od lOej do 3ej

ulica Franciszkańska 151.
   (454-2-) ________ ___

A S T H M A
UuRznoić, chrypka, katary zada-

W Iu ’ ? szelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek ant (astmatycznych p. Levasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Trau­
czyńskiego „pod Koroną" w Rynku głównym, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro­
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
Spiessa. (47-13-)

9V * Zniżone ceny Żniwiarek "NH
z powodu spadku ażia i tylko na czas tego spadku,

H F *  Samuelsona popr. Royal z przyrządem do
do t r a n s p o r tu ................................ złr. w. a. 375.

 dtto Kosiarka  „ n 275.
C e r e s ..................................................  „ „ 435 .

!■§?*’ Hovarda nowa, europ.....................................................   „ 375.
Cena zniżona zależy od wczesnych zamówień z V3 zadatku, kredyt za umową.

L. Zieleniewski W Krakowie, 
(443-2-10) Fabryka machin, kotłów, narzędzi, odlewarnia i t  d.

Z dniem 1 marca b. r. przenoszę mójM-t U U X V i l l  i  1 U U U V U  *J  • A .  U J  U J

Kantor bankowy i importowj
z Berlina do 

Zgorzelic  (Cłoerlitz) Schiitzenw eg 11 ,
i upraszam przeznaczone dla mnie listy począwszy od powyższego dnia d 
Zgorzelic odsyłać.

(378-2-2) Gottlob Robert Besser.

Narodowe Stowarzyszenie przewozu za pomocą parowych statków.
Tygodniowa wysyłka drogą 

Uull-Llverpool do Ameryki
co Środę zrana ze Szczecina do Wowego Jorku, w danym razie także w każdy Piątek 
wieczór z Hamburga do Ufowego Jorku

wszystko razem 
wziąwszy szcze­
gólniej z ciepłą 

kuchnią.za 40 Talarów
C. MESSING v  BERLINIE i SZCZECINIE.

Kantory wysyłkowe:
w Berlinie: Franzósische Strasse 28, 
w Szczecinie: Griine Schanze lb . (374-7-)

To przewyższa wszystko
co dotychczas było.

iej wystawie powszeclaej 1873 r.

Tylko
Tylko
Tylko

Nowo założona fabryka zegarków Perrego w Genewie, utworzyła obecnie 
także w Wiedniu skład swych wyrobów, za które poręcza dwa lata i sprzedaje 
następne trwałe zegarki po wymienionych cenach:

I ® 3 Cennik zegarków.
złr. dobrze idący zegarek z łańcuszkiem- 
złr. emaliowany dobrze idący zegarek z łańcuszkiem.
złr. piękny zegarek kieszonkowy z najlepszem podwójnem wnętrzem, wraz z ładnym 

łańcuszkiem z nowego srebra i kluczykiem do zegarka.
Tylko 4 zlr. prawdziwy pozłacany zegarek kieszonkowy z podwójnem wnętrzem wraz z po­

złacanym łańcuszkiem, kluczykiem i pieczątką, na której można wyryć nazwisko.
Tylko 8 zlr. prawdziwy pozłacany zegarek kieszonkowy męzki lub damski, najmniejszy for­

mat, z pozłacanym łańcuszkiem długim i kluczykiem.
Tylko 6 zlr. piękny zegarek kieszonkowy z wnętrzem z najlepszej alpakki, wraz z prawdzi­

wym 13-tiUowym srebr. łańcuszkiem do zegarka, takimże kluczykiem i kamieniem do rytowania.
Tylko 7 zlr. prawdziwy szwajcarski zegarek z kryształowem szkłem, puzderkiem skórzanem, 

nowo poprawnym łańcuszkiem z talmi złota i medalionem. Ten sam gatunek ozdobniei- 
szy zlr. 9, 12 i 14.

Tylko 8  złr. prawdziwy szwajcarski zegarek cylindrowy z kryształowem szkłem, puzderkiem 
skórzanem, nowo poprawnym łańcuszkiem z talmi złota i medalionem. Ten sam gatunek 
ozdobniejszy zlr. 10, 12, 15 i 18. °

Tylko O zlr. bardzo piękny prawdziwy szwajcarski srebrny zegarek cylindrowy ze szkłami 
kryształowemu i wnętrzem niklowem, łańcuszkiem z talmi złota, medalionem i puzderkiem 
skórzanem. lensam  gatunek ozdobniejszy złr. 12, 15 i 20.

Tylko IO złr. bardzo ładny i dobry szwajcarski zegarek do naciągania z góry (bez kluczyka) 
1 y 11.®., ?-m Ty rowem, osadzony na kamieniach, wnętrze w pięknej białej posrebrzanej 
lub zołtej pozłaconój kopercie, z prawdziwym nowo poprawnym łańcuszkiem z talmi złota, 
medalionem i puzderkiem skórzanem. Tensam ozdobniejszy złr. 12, 14, 16, 18 i 20.

Tylko 11 złr. prawdziwy szwajcarski zegarek cylindrowy z nowo poprawnego talmi złota « po- 
dwójnemi szkłami kryszt., przez które można zobaczyć wnętrze. Łańcuszek z nowo pop raw. 
talmi złota, z medalionem i puzderkiem skórz. Tensam ozdobniejszy złr. 14, 18 do 25 złr.

Tylko 18 złr. maleńki damski zegarek, prawdziwy srebrny i prawdziwy pozłacany, z łańcusz­
kiem z nowo poprawnego talmi złota i puzderkiem skórzanem. Tensam ozdobniejszy złr. 
16, 20 do 30 złr.

Tylko 13 złr. prawdziwy szwajcarski zegarek Prince Wales Remontoir, największy gatunek 
ze szkłem kryształowem, z wnętrzem niklowem w nowopoprawnem złocie talmi. Tansam 
ozdobniejszy złr. 18, 20, prawdziwy złoty złr. 3, 25, 35 do 50 złr. i wyżej. Zegarki te  mają 
przed innemi pierwszeństwo, że można je naciągać bez kluczyka. Do takiego zegarka otrzy­
muje każdy łańcuszek z nowo popraw, talmi złota wraz z medalionem i puzderkiem skórzan.

Tylko 14 złr. prawdziwy angielski zegarek z litego złota talmi, cylinder najnowszego kształtu, 
z podwójnemi szkłami kryształowemi, przez co można zobaczyć wnętrze , wraz z łańcusz­
kiem talmi, medalionem i puzderkiem skórzanem.

Tylko 13 złr. zegarek z talmi złota z podwójną kopertą, savonette, odskakiwaczem, szkłami 
kryształowemi i wnętrzem niklowem, wraz z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, me­
dalionem i puzderkiem skórzanem.

Tylko 16 złr. prawdziwy ang. srebrny zegarek kotwicowy ze szkłem kryszt., bardzo delika- 
tnem giloszowaniem, wraz z łańcuszkiem, medalionem i puzderkiem skórzanem.

Tylko 11 zlr. mały zegarek damski z najpiękn. srebra, prawdziwy w ogniu pozłacany, do 
tego śliczny łańcuszek z nowo poprawnego talmi złota i puzderko skórzane.

Tylko 18 złr. śliczny srebrny szwajcarski zegarek kotwicowy na 15 kamieniach z bardzo ła­
dnym łańcuszkiem z nowo poprawnego talmi złota i puzderkiem skórzanem.

Tylko IO złr. prawdz iwy srebr. szwajcarski zegarek kotwicowy, savonette, z podwójną kopertą, 
ślicznem rytowaniem, wraz z pięknym łańcuszkiem z nowo poprawnego talmi z ło ta , me­
dalionem 1 puzderkiem skórzanem.

Tylko 80 złr. prawdziwy szwajcarski srebrny zegarek kotwicowy, remontoir do nakręcania bez 
kluczyka, śliczne rytowanie, skazówki można poruszać bez otwierania zegarka, szczególnie 
piękny 1 wspaniały wewnątrz, wraz z łańcuszkiem z nowo poprawnego talmi złota, meda­
lionem 1 puzderkiem skórzanem. Tensam gatunek prześlicznie wykonany złr. 24, 28 do 30.

Najpiękniejsze łańcuszki z nowo poprawnego talmi złota, krótkie po złr. 1-20, 1-50, złr. 2, 3 do 
4, 5, 6, 7, 8, 9 i 10 złr.
Za poprzedniem nadesłaniem należytości lub zaliczką pocztową wypełnia się każde zamó- 
punktualnie w przeciągu^24 godzin. Regulowanie każdego zegarka kosztuje 2 złr., a przyj-

nie należy ich zamie- 
(2193-6-6)

wienie
muje się poręczenie na 5 lat. Wszystkie zegarki są najlepszego gatunku 
niac z innemi ordynaryjnemi.

Czcionkami Drukarni Leona Pankowskiego.

Jedyny skład w Anstryi dla sprzedaży tartaw adj i częściowej 
Antoni Rix, w Wiedniu, Pratorstrasse Wr .16.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łąkociński.


